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Wzmożone walki
wokół Koniizy

Agencja France Press donosi, że 
na zachód od okręgu Koniizy 
wzmaga się działalność armii de­
mokratycznej. Notuje się również 
postępy wojsk demokratycznych 
na Peloponezie.

Grecka Demokratyczna Agencja Pra­
sowa zestawiła dane, dotyczące amery­
kańskiej pomocy dolarowej dla reżimu 
ateńskiego. Z przyznanych tytułem po­
mocy na odbudowę Grecji 300 milionów 
dolarów na cele wojskowe, przeznaczo­
no 159 milonów. Ponadto reżim ateński 
otrzymał dodatkowo 9 milionów na do­
zbrojenie, ostatnio zaś dalsze 15 milio­
nów dolarów na ten sam cel.

Ogółem więc na uzbrojenie wojsk 
reżimowych i kontynuowanie wojny 
zużytkowano łącznie 183 miliony do­
larów z przyznanych 300 milionów.

(API)
Według doniesień z Waszyngtonu, 

Stany Zjednoczone zamierzają przeka­
zać Grecji 6 okrętów wojennych, a Tur­
cji 4 nowoczesne łodzie podwodne oraz 
8 połowiaczy min. Rząd ateński prowa­
dzi z rządem brytyjskim pertraktacje 
w sprawie zakupu dla swej armii 40 
tvs. karabinów. Doniesienia z Aten po­
dają, że śródziemnomorska flota ame­
rykańska rozpoczęła manewry u wy­
brzeży Grecji. Manewry te mają po­
trwać do 16 stycznia. (P. R.)

M. ĆHrytoMii w faam&szkH

REGULARNA BITWA
na pograniczu syryjsko-palesiyńskim

Najazd uzbrojonych Arabów odparły
przy użyciu połączonych sił brytyjsko-żydowskich

Najcięższa walka od chwili powzięcia decyzji w sprawie po­
działu Palestyny rozgorzała wczoraj o świcie, gdy ponad 800 
uzbrojonych Arabów przekroczyło granicę syryjsko-palestyńską 
i napadło na szereg wiosek żydowskich w okręgu nadgranicz­
nym.
Po 6 i pół godzinach ciężkich walk z oddziałami brytyjskimi i Haganah, w 

czasie których użyto ciężkich moździerzy, atak arabski został odparty.

Brytyjski minister w Damaszku 
otrzyma! polecenie złożenia de- 
marche w tej sprawie u rządu sy­
ryjskiego.

Rzecznik brytyjski oświadczył 
wczoraj w Jerozolimie, że jak dłu­
go Anglia piastuje mandat w Pale­
stynie, wojska angielskie odpierać 
będą wszystkie ataki na jej teryto­
rium.

de- 
saia-
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w radzieckiej strefie Niemiec
W' sowieckiej strefie okupacyjnej 

dokonano ostatnio wśród niemieckiej 
Młodzieży szeregu aresztowań. Wstę­
pne dochodzenia wykazują, że wielu 
z aresztowanych należało do podziem­
nej organizacji „Wehrwolf". Areszto­
wany został m. in. niejaki Kurt Wan- 
dray, który na zebraniu publicznym 
atakował prowokująco wschodnią gra­
nicę, przytaczając szereg zmyślonych 
i fałszywych danych. (ZAP)

Demonstracja 
bawarskich komunistów

Prasa niemiecka donosi, że wszyscy 
komuniści, zasiadający w bawarskich 
Izbach Denazyfikacyjnych ustąpią 
wkrótce ze swych stanowisk. Partia 
komunistyczna nie chce bowiem brać 
udziału w stosowanych obecnie prakty­
kach denazyfikacyjnych w Bawarii.

(API)

Ukraina i Kanada 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ

Ukraina i Kanada mianowały wczoraj 
swych przedstawicieli do nowego składu 
Rady Bezpieczeństwa. Przedstawicielem 
Ukrainy będzie minister spraw zagr., 
Dymitr Manuilski, przedstawicielem ka­
nady gen. Andrew Mac Naughton, który 
dowodził armią kanadyjską w ostatniej 
wojnie. Stałym zastępcą Manuilskiego 
będzie Tarasienko. (API)

na kongresie socjalistów
w Londynie

Do stolicy Anglii przybył Schuma- 
cher, w towarzystwie kilku najbliż­
szych współpracowników z partii so­
cjaldemokratycznej. Delegaci wezmą 
udział w międzynarodowym kongresie 
socjalistycznym, który rozpoczyna się 
w sobotę. (PAP)

Atak arabski rozpoczął się około 5 
nad ranem. Mieszkańcy osiedli nad­
granicznych zostali nagle zbudzeni 
strzałami z karabinów maszynowych i 
ręcznych. Arabowie rozbili się na oko­
ło 10 oddziałów i otoczyli kilka osiedli. 
Żydzi zaczęli się bronić, ale siły arab­
skie były poważniejsze.

Najbardziej zacięta walka rozgorzała 
w osiedlach Kfar Szold i Dan. Gdy nad­
jechały wojska brytyjskie. Arabowie 
wycofali się na zbocza gór nad granicę 
lub poza granicę syryjską i stamtąd 
zaczęli ostrzeliwać Anglików. Wywią­
zała się regularna bitwa, która trwała 
przez 6 i pół godziny.

Arabowie, wycofawszy się w góry, 
połączyli się w większe oddziały i 
przystąpili do ataku. Pomimo moździe­
rzy, wziętych do akcji przez oddziały 
brytyjskie, walka była ciężka, gdyż 
Arabowie bili się z niezwykłą zacięto­
ścią.

Według danych oficjalnych 3 Żydów 
zostało zabitych a 8 rannych. Straty 
Arabów są nieznane. Brytyjczycy wy­
szli z walki bez szwanku. W wyniku 
napadu arabskiego zostały zniszczone 
urządzenia nawadniające.

Źródła arabskie w Jerozolimie twier­
dzą, że w rejonie granicznym syryjsko- 
palestyńskim rozpoczęło działalność 
trzech arabskich wodzów partyzanckich 
i wyrażają przypuszczenia, że chodzi 
tym razem o bardziej zorganizowaną 
akcję niż wszystkie dotychczasowe, któ­
re ograniczały się do pojedyńczych na­
padów czy zasadzek.

Amerykańscy marynarze 
w Palestynie

Wiadomości o wysłaniu amerykań­
skich marynarzy do Palestyny potwier­
dzają się, mimo oficjalnego zaprzecze­
nia departamentu stanu USA. Po pro-

teście biura arabskiego, rzecznik 
partamentu stanu stwierdził, że 
ły miejsce jedynie rozmowy „informa­
cyjne" na temat wzmocnienia bezpie­
czeństwa placówek amerykańskich w 
Palestynie.

Według pewnych pogłosek podobny 
projekt jest rozważany również przez 
konsulaty innych państw w Jerozoli­
mie.

Apel o pomoc
Według doniesienia Agencji Reutera z Je­

rozolimy, arabski komitet narodowy w Pa­
lestynie zwrócił się z apelem do wszyst­
kich państw wchodzących w skład Ligi 
Araskiej o udzielenie natychmiastowej po­
mocy. (API).

Od amerykańskich huiwów 
t zależy dopuszczenie doradców 

do obrad ONZ
Delegatka USA w komisji ONZ dla 

spraw równouprawnienia kobiet oskar­
żyła na posiedzeniu komisji departa­
ment stanu USA o uniemożliwienie 
przybycia na obecną sesję przedstawi­
cieli Międzynarodowej Federacji De­
mokratycznej Kobiet — Francuski, Le 
Clerc.

Federacja ta, która reprezentuje 80 
milionów kobiet w 49 krajach, posiada 
w ONZ uprawnienia doradczej organi­
zacji.

Jak stwierdziła delegatka USA 
ambasada amerykańska w Paryżu od­
mówiła udzielenia wizy przedstawi­
cielce wspomnianej Federacji, ponie­
waż uważa organizacje te za pozo­
stającą pod wpływem komunistów. 
Po. 6-tygodniowych staraniach o wi­
zę i interwencji w departamencie 
stanu USA, ambasada w Paryżu zgo­
dziła się na wydanie wizy już po 
rozpoczęciu sesji komisji w Nowym 
Jorku.

Le Clerc zamierzała przedłożyć 
w komisji ONZ uchwały Federacji 
w sprawie pomocy zniszczonym 
krajom, a szczególnie akcji doży­
wiania dzieci. (PAP) ,

Koipuniści na przedmieściach Pekinu
Decydująca faza chińskiej wojny domowej

Drugie po Szanghaju największe miasto Chin — Pekin, tzw. „Północna 
stolica" zagrożona jest poważnie przez wojska komunistyczne, które z nie­
słabnącą energią nacierają w kierunku południoMrym. W blisko 2-miliono- 
wym Pekinie słychać nieustannie odgłosy kanonady, ą ruch na ulicach zo­
stał poważnie ograniczony.

Tłumacz Hitlera
aresztowany
B. tłumacz Hitlera, Schmidt, został 

aresztowany w Tegernsee w Bawarii. 
W czasie aresztowana znaleziono przy 
Schmidtcie kompromitujący materiał 
dotyczący działalności szeregu wyż­
szych urzędników b. niemieckiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych. (PAP)

Bizonia zorganizowana de facto
Amerykański minister wojny tfomaga się

silnego rzgdu w SHemczech
Amerykański minister wojny Kenneth Royall wygłosił w Denwer przemó­

wienie na temat polityki Stanów Zjednoczonych w Niemczech. Minister Roy­
all wystąpił z żądaniem utworzenia silnego rządu w Niemczech, podkreśla­
jąc konieczność i znaczenie dla USA takiego kroku.

Minister amerykański dodał, że po zniszczeniu . niemieckiego militaryzmu, 
USA doszły do wniosku, iż odbudowa Europy zależy od przemysłu 
ckiego.

„Berliner Zeitung” donosi o prowo­
kacyjnej propozycji schumacherowców 
włączenia Berlina do anglo-amerykań- 
fikiej administracji dwustrefowej. Pro-

Zęby nie schudli...
Niemiecka agencja prasowa w ame­

rykańskiej strefie okupacyjnej donosi, 
że według oświadczenia generała Clay a 
w pierwszym półroczu 1948 do Bizonii 
zostanie sprowadzonych 1887 tysięcy 
ton żywności wartości ponad 20 
nów dolarów, import obejmuje 
tłuszcze, jarzyny, cukier i ryby.

milio- 
zboże, 
(PAP)

Oziminy
w niebezpieczeństwie

W Polsce odczuwa się niepokój z 
powodu łagodnego przebiegu zimy. 
Jedynie w górach leży śnieg, a na ni­
zinach, z powodu ciepłej pogody na 
drzewach pojawiają się już, pąki. Rol­
nicy polscy obawiają się, że jeśli po 
obecnej sytuacji nadejdą mrozy, to 
mogą one z powodu braku pokrywy 
śnieżnej zniszczyć zasiewy ozime.

W Moskwie zima ma również prze­
bieg wyjątkowo łagodny.

niemi e-

stanowi 
Niemiec, 
w czasie

jekt ten podkreśla dziennik 
kontynuację polityki rozb;cia 
która wystąpiła tak wyraźnie 
ostatniej konferencji we Frankfurcie.

Zdziwienie rządu francuskiego
Ambasador francuski w Londynie 

złożył w piątek wizytę ministrowi Be- 
vinowi, celem poinformowania się w 
sprawie szczegółów anglo-ataerykań- 
skiego planu wzmocnienia tzw. niemie­
ckiej Rady Gospodarczej. Korespon­
dent dyplomatyczny „Timesa" powia­
da, że ambasador wyraził zdziwienie 
rządu francuskiego iż rząd ten dowia­
duje się o tych propozycjach dopiero 
za pośrednictwem prasy.

A jednak — rozmowy w foku
Na posiedzeniu komisji do spraw za­

granicznych senatu amerykańskiego, 
minister Marshall zapowiedział, że fran­
cuska strefa okupacyjna będzie w przy­
szłości ściśle związana ze strefami an­
gielską i amerykańską i że należy się 
liczyć z przyłączeniem jei do Bizonii. 
Minister dodał, że rozmowy z Francją 
na ten temat są w toku.

*

Wyniki rozmów frankfurckich są zbyt 
jednoznaczne, by pozwolić komukol­
wiek na wątpliwości. Treścią ich jest

bowiem stworzenie na obszarze strei 
anglosaskich Niemiec parlamentu, po­
siadającego wszelkie uprawnienia ciała 
ustawodawczego. Składa się on z izby 
niższej: Rady Gospodarczej, oraz wyż­
szej, posiadającej charakter kontrolu­
jący i prawa veta w stosunku do u- 
chwalonych ustaw.

Kierownictwo poszczególnych re­
sortów gospodarczych tworzy obec­
nie gremium, pod nazwą rady admi­
nistracyjnej, odpowiadającej gabine­
towi ministrów.
W kołach szczerych zwolenników 

jedności Niemiec, oraz w prasie nie­
kontrolowanej bezpośrednio przez An- 
glo-Sasów zareagowano na nowe postę­
powanie we właściwy sposób, nazywa­
jąc je organizowaniem państwa zacho- 
dnio-niemieckiego de facto, co pozwoli 
we właściwym momencie proklamować 
je formalnie. (API)

Werbunek Austriaków
do Legii Cudzoziemskiej

Dziennik „Oesterreichische Zeitung' 
donosi, że werbowanie młodych 
Austriaków do francuskiej Legii Cu­
dzoziemskiej przybrało takie rozmiary, 
iż wszystkie miejsca w pociągach 
Wiedeń—Paryż zostały zarezerwowane 
przez francuskie władze okupacyjne. 
Poza tym uruchomiony został specjal­
ny serwis autobusowy Wiedeń—Pa­
ryż, który przewozi wyłącznie zwerbo­
wanych do Legii Austriaków. (API)

Przeciw unii celnej 
wypowiedział się 

minister Wilson
Brytyjski minister handlu, Harold 

Wilson, wygłosił wczoraj przemówie­
nie na zebraniu koła Towarzystwa 
Przyjaciół ONZ w Damskirk w hrab­
stwie Lancashire. Wilson oświadczył, że 
zdaniem jego, obecne trudności gospo­
darcze mogą być rozwiązane jedynie 
na drodze współpracy międzynarodo­
wej. Podkreślił on, że na konferencjach 
handlowych, w których brał udział, 
różnice polityczne nie stanowiły po­
ważniejszej przeszkody dla osiągnięcia 
porozumienia handlowego.

Wilson wypowiedział się również 
przeciwko unii celnej zachodnich kra­
jów Europy. (API)

W wzgardzony przez naród 
emigruje na Kubę

Myjący na wygnaniu w Szwajcarii, 
król belgijski Leopold III, uaaje się w 
najbliższym czasie do Hawanny na Ku­
bie. Jak donosi holenderski dziennik 
„Algemeen Dagblad", decyzja króla po- 
zostaje w związku z czynionymi mu 
przez społeczeństwo belgijskie zarzu­
tami, iż zdradził Belgię i współpraco­
wał w czasie wojny z Niemcami. Z za­
rzutów tych król nie zdołał się dotych­
czas oczyścić. (API)

Hoare JZelischa:
Obalenie gen. Franco 

jest kwestia czasu
B. ambasador brytyjski w Ma­

drycie — Hoare Belisha — wygło­
sił przemówienie na temat Hiszpa­
nii frankistowskiej, w którym 
stwierdził, że warunki gospodarcze 
w tym kraju pogorszyły się do te­
go stopnia, iż obalenie reżimu 
Franco jest jedynie kwestią czasu.

Hoare wypowiedział się za 
wprowadzeniem przez wszystkie 
państwa blokady gospodarczej Hi­
szpanii. (PAP).

Według wiadomości podanych przez 
korespondenta France Presse, walki 
toczą się na północnym przedmieściu 
Pekinu. Pekin znajduje się o 130 km 
od wybrzeży zatoki Pe-Czi-Li o 55 km 
od wielkiego muru chińskiego. Jest to 
ważny węzeł kolejowy i ośrodek han­
dlowy. Przez długi czas był Pekin sie­
dzibą centralnych władz chińskich.

Jednocześnie z natarciem na Pekin 
wojska komunistyczne przeprowadziły 
generalną ofensywę na. ważny port 
chiński Tien-Tsin i posuwając się 
wzdłuż wybrzeża zatoki Pe-Czi-Li o- 
siągnęły już przedmieścia Tien-Tsinu. 
Ruch portowy w tym milionowym mie­
ście został całkowicie wstrzymany.

W oddalonym o 56 km na wschód 
Taku ogłoszono stan wojenny. Szereg 
miast na zachód od Tien-Tsinu opano­
wanych zostało przez wojska komuni­
styczne, które przecięły połączenia z 
Pekinem. Między innymi w ręce wojsk 
ludowych wpadło Hsade Kam, około 24 
km na południe od Tien-Tsinu.

Obserwatorzy wojskowi przewidują 
iż obie bitwy, które toczą się pod Pe­
kinem i Tien-Tsinem posiadać mogą 
decydujące znaczenie dla rozwoju woj­
ny domowej w Chinach. (API)

Z osfcMej chwili:
Agencja Reutera komunikuje z 

Szanghaju, że w wielkim porcie Pół­
nocnych Chin, Tien-Tsinie, wstrzymano 
wszelką żeglugę na skutek pojawie­
nia się wojsk armii ludowej w pro­
mieniu 50 km od miasta. Wojska lu­
dowe przecięły linię kolejową łączącą 
Tien-Tsin z Mukdenem,

Na całym terenie, gdzie toczą się 
obecnie walki, wprowadzono stan wy­
jątkowy.

Minister Dąb-Kocioł 
md rolników Mopolskicii
W dniu wczorajszym w Poznaniu w sa­

li Stronnictwa Ludowego odbył się 
pod przewodnictwem p. w.-wojewody 
Szłapczyńskiego zjazd informacyjny de­
legatów powiatowych Str. Lud. i Zw. 
Sam. Chł. Na zjazd ten przybył z War­
szawy minister Rolnictwa i Reform Rol­
nych p. Dąb-Kocioł, który po wysłucha­
niu rolników wielkopolskich zaznajomił 
zebranych z dążeniami i trudnościami 
ministerstwa związanymi z zagadnie­
niem podniesienia rolnictwa i ostatecz­
nym przeprowadzeniu reformy rolnej. 
Szczególnie została omówiona sprawa 
spłat gospodarstw likwidacyjnych, anu- 
lacyjnych i rentowych. .Według zape­
wnień p. Ministra dalsze rozporządzenia 
ministerstwa będą miały na celu spra­
wiedliwe rozłożenie na raty spłat należ­
ności za te gospodarstwa



Właściwa postawa
Powitaliśmy rok obecny w na­

stroju wyraźnie optymistycznym, 
ciając wyraz żywionemu przez 
większość społeczeństwa przeko­
naniu, że będzie on dalszym eta­
pem na drodze odbudowy kraiu. 
Oparliśmy pomyślnie, rysujące się 
tprzed nami horoskopy nie na na­
bożnych chęciach, a na niezbitej, 
konkretnej wymowie, ilustrują­
cych dotychczasowe nasze osiąg­
nięcia, cyfr, na pomyślnym stanie 
finansów Państwa, na wynikach 
pracy przemyski, na malejącym 
.wyraźnie deficycie podstawowych 
artykułów żywnościowych, na wi­
docznej poprav.de transportu, 
wreszcie na zapale do pracy, jaki 
ujawniają najszersze masy pra­
cownicze w Polsce, zdecydowane 
nawet kosztem dużych ofiar, jak 
najrychlej dźwignąć zniszczony 
przez wojnę kraj, zagoić rany za­
dane mu przez ostatnią wojnę.

Taki optymizm przejawił się w 
wypowiedziach czołowych na­
szych mężów stanu, w głoszo­
nych z trybuny parlamentarnej 
opiniach przedstawicieli stron­
nictw demokratycznych, w licz­
nych głosach prasy. Był on wyra­
zem głębokiego przekonania, że 
drogi, jakimi kroczy współczesna 
Polska, są progami słusznymi, że 
daleko idące reformy, zmieniają­
ce ustrój Państwa dały konkretne 
wyniki, wyzwalając z narodu, bę­
dące, dotąd w uśpieniu, żywotne 
siły. I, źe nie jest żadną przesadą, 
jeśli powiemy, że w zniszczonej, 
wyludnionej, pozostawionej włas­
nym siłom, Polsce, dzieje się le­
piej, niż w wielu innych krajach, 
europejskich, których udział w 
minionej wojnie był daleko mniej­
szy.

Jesteśmy pełni optymizmu. Opty­
mizmu uzasadnionego. Optymiz­
mu, który sprawia, że praca nasza 
tym większe może dać wyniki. Al­
bowiem któż zaprzeczy, że łatwiej 
jest stworzyć w każdej dziedzinie 
życia, zdając sobie sprawę z tego 
do czego się dąży i wiedząc, że

działalność nasza przynosi ko­
rzyść nie tylko jednostce, ale i 
całemu narodowi.

Byłoby jednak rzeczą złą i nie­
słuszną, gdyby optymizm ten za­
mykał nam oczy na fakt, że wiele 
jeszcze jest w Polsce do zrobie­
nia, że dużo potrzeba jeszcze wy­
siłków, zanim będziemy mogli 
spocząć na laurach. 2e choć zam­
knęliśmy budżet Państwa na rok 
przyszły poważną nadwyżką do­
chodów nad wydatkami, nie wolno 
nam jeszcze tej nadwyżki skonsu­
mować, ale musimy ją obrócić na 
dalszą odbudowę zniszczeń. Po­
dobnie, jeśli nawet znikną z na­
szego bilansu żywnościowego bo­
leśnie odczuwane przez gospodar­
stwo narodowe deficyty, nie wol­
no nam zerwać z zasadami osz­
czędności i ograniczeń, ale wypa- 
dnie choćby częściowo wyekspor­
tować nadwyżki, aby ulżyć prze­
mysłowi dźwigającemu dotych­
czas cały ciężar wywozu na 
swoich barkach.

Przykładów tego rodzaju mogli­
byśmy zacytować więcej. Przy­
kładów, z których każdy dowodzi 
niezbicie, że optymizm nasz tylko 
wówczas będzie miał rację bytu, 
jeśli w ślad za nim będzie postę­
powała wytrwała, nieustępliwa 
praca. Tylko wówczas możemy 
spodziewać się nie doraźnych 
sukcesów, a trwałej poprawy wa­
runków naszego bytu, tylko wów­
czas będziemy mogli zrealizować 
rzecz najważniejszą w tej chwili, 
a mianowicie podniesienie real­
nej wartości zarobków świata 
pracy.

Optymizm nasz musi być opty­
mizmem rozsądnym, wynikającym 
z przekonania, że będzie lepiej 
dlatego, że gwarantuje to nam na­
sza codzienna praca, nasz nieusta­
jący wysiłek, wysiłek nie chao­
tyczny, własnymi idący drogami, 
ale podporządkowany wspólnym, 
cały naród jednoczącym celom.

S. Kn.

Odra i Nisa 
to granice ca*ej Słowiańszczyzny 

Socjalistyczna Agencja Prasowa do_|dniczący czeskiej partii socjalistycznej 
niosła, że z wizytą we Wrocławiu ba-1 podkreślił, że granica Polski na Odrze 
wił ostatnio przewodniczący czeskiej [ i Nisie jest wspólną granicą wszystkich 
partii socjalistycznej Fierlinger. Gościa państw słowiańskich. Wszystkich Sło- 
po-dejmował sekretarz generalny CKW i wian 
PPS Cyrankiewicz i członek CKW am-' 
basador Lange. W wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielowi prasy, przewo-

16 walny zjazd kolejarzy
W poniedziałek ropocznie się w 

Warszawie 16 walny krajowy 
zjazd delegatów związku zawodo­
wego pracowników kolejowych. 
Weźmie w nim udział 1300 delega­
tów z całej Polski oraz przedstawi­
ciele zagranicznych związków za­
wodowych kolejarzy, m. in. Związ­
ku Radzieckiego, Francji, Czecho­
słowacji, Jugosławii, Bułgarii i Ru­
munii, Węgier i Włoch.

Zjazd ten ma specjalne znaczenie 
dla polskiego ruchu zawodowego, 
gdyż związek zawodowy kolejarzy 
jest najliczniejszy w Polsce i posia­
da ponad 270 tysięcy członków.

Dalsza inflacja we Włoszech
Włoski minister skarbu Rinauidi za­

komunikował, że deficyt budżetowy w 
roku 1947/48 "kończącym się w czerwcu 
będzie wynosił 400 miliardów lirów. 
W obiegi! znajduje się obecnie 787 mi­
liardów lirów, co oznacza wzrost o 
282 miliardy na przestrzeni roku. (PAP)

Stalingrad żyje
W Stalingradzie odbudowano już po­

nad połowę domów zniszczonych w 
czasie oblężenia hitlerowskiego. Obe- 
nie przystępuje się do odbudowy cen­
trum miasta. 50 wybitnych architek­
tów ZSRR opracowało szczegółowo 
projekty rekonstrukcji centralnych ulic 
Stalingradu.

Odbudowa będzie prowadzona ści­
śle według przygotowanego planu, 
przy czym główny nacisk zostanie 
zwrócony na stworzenie reprezenta­
cyjnej części miasta nad brzegiem 
Wołgi.

Równocześnie prowadzi się in­
tensywnie odbudowę zakładów 
przemysłowych i fabryk stalin- 
gradzkich. (PAP)

podkreślił Fierlinger — łączą 
wielkie idee socjalizmu, które dają 
poczucie pewności urzeczywistnienia 
pełnej samodzielności, oznaczają peł­
nię postępu ekonomicznego i kultural­
nego, wzmacniają naszą przyjaźń.

Na zakończenie b. minister Fierlin­
ger stwierdził, że kongres PPS obra­
dujący niedawno we Wrocławiu pod­
kreślił silną spoistość tej partii i wy­
powiedział się zarazem za najściślej­
szą współpracą z PPR.

W piątek wieczorem goście czescy 
opuścili Wrocław udając się w drogę 
powrotną do swego kraju. (P. R.)

Inauguracja 
XXII roku akademickiego 

w Akademii Handlowej
W dniu wczorajszym odbyła się uro­

czysta inauguracja nowego roku akade­
mickiego 1947/48 w Akademii Handlo­
wej w nowoodbudowanej auli. Na inau­
gurację przybyli obok tłumnie zgroma­
dzonej młodzieży, liczni przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych, 
kościelnych, wojskowych, -naukowych, 
polityczno-społecznych 1 przemysłowo- 
handlowych z wicewojewodą mgr. Szłap- 
czyńskim i J. E. ks. arcybiskupem Metro­
politą Dymkiem na czele.

Po sprawozdaniu szczegółowym za 
rok 1946M7 J. M. rektora A. H. prof. dra 
U. Górskiego odczyt inauguracyjny p. t. 
„Fundamentalne podstawy myślenia 
ekonomicznego" — wygłosił prof. dr St. 
Rosiński.

Do szczegółów inauguracji wrócimy 
wkrótce osobno, (s)

Antoni Gołubiew w Poznaniu

SE procent produkcji
bsisgnę’o Zagłębie Donieckie

Wydobycie węgla w Zagłębiu Do­
nieckim doszło już do % stanu przed­
wojennego. Niemcy przed wycofaniem 
się z Zagłębia Donieckiego zatopili ko­
palnie na skutek czego, prace nad ich 
ponownym uruchomieniem związane 
były z niesłychanymi trudnościami. Z 
kopalń trzeba było wypompować po­
nad 700 milionów metrów kubicznyćh 
wody. Dotychczas wypompowano już 
590 milionów m kub. wody oraz od­
budowano 1250 kilometrów podziem­
nych chodników. Równocześnie prze­
prowadzono odbudowę mieszkań dla 
górników. (PAP)

Na zaproszenie Wydziału Kultural­
no-Oświatowego „Czytelnika" przyby­
wa w najbliższych dniach z Krakowa 
do Wielkopolski głośny literat Antoni 
Gołubiew. Wystąpi on w Wielkopol- 
sce z kilku własnymi wieczorami autor­
skimi.

Gołubiew, urodzony w Wilnie, znany 
jest z okresu przedwojennego jako re­
daktor Tygodnika Katolickiego „Pax” 
oraz aktywny działacz akademickiej 
organizacji „Odrodzenie". Po wojnie 
zwrócił na siebie uwagę licznych rzesz 
czytelników powieścią historyczną „Bo­
lesław Chrobry", przewidzianą na czte­
ry tomy. (Dotychczas ukazały się dwa 
tomy: „Puszcza" i „Szło Nowe"). Styl 
książki „Bolesław Chrobry" archaizo- 
wany, słowa poetycko stylizowane, w 
pierwszej chwili wydają się nieco 
niezrozumiałe. Prędko jednak czytel­
nik spostrzega, że Gołubiew w „Bolesła­
wie Chrobrym" posługuje się językiem, 
posiadającym niezwykłą zdolność ści­
słego obrazowania, odtwarzając wier­
nie prymitywizm pierwotnego jeszcze 
życia naszych przodków, ich naiwny 
biologizm, niewybredne słownictwo, 
tłuste dowcipy, grube zabawy itd. Lecz 
nie tylko obyczaje i życie plemion 
słowiańskich opisuje Gołubiew w „Bo­
lesławie Chrobrym". Z wielką znajo­
mością i wnikliwością przedstawia' 
komplikowanie się form życia politycz­
nego i gospodarczego. Można zaryzy­
kować twierdzenie, że głównym do- 
haterem powieści to naród polski, two­
rzący i krystalizujący swą kulturę i 
odrębność narodową w morderczym 
zmaganiu z naporem „Cesarstwa Rzym­
skiego Narodu Niemieckiego". Przy 
czytaniu „Bolesława Chrobrego" nasu­
wa się wiele analogii z „Krzyżakami" 
Sienkiewicza.

Gołubiew również jako redaktor Ty­
godnika Powszechnego, wychodzącego

w Krakowie, jest bardzo poczytny. 
„Czytelnik" chcąc umożliwić społeczeń­
stwu osobiste poznanie i zetknięcie się 
z głośnym autorem, zaprosił Antonie­
go Gołubiewa do Wielkopolski na kil­
ka wieczorów autorskich. Przyjazd Go­
łubiewa z pewnością zgromadzi na za­
powiedzianych wieczorach liczne rze­
sze wielbicieli jego talentu i stanie 
się vzażnym wydarzeniem w życiu li­
terackim Wielkopolski, a Poznania 
szczególnie.

Czy trzecia kompromitacja
„Filmu Polskiego"?

WJybiiny literat Jan Kott i p.Wan- 
’’ da Żółkiewska opublikowali list 

otwarty następującej treści:
W dniu 29 kwietnia ub. r. zawarli­

śmy z „Filmem Polskim" umowę na 
napisanie scenariusza i scenopisu peł­
nometrażowego filmu pt. „Drukarnia 
na Grzybowskiej", z życia konspiracyj­
nych grup młodzieży warszawskiej w 
roku 1942. W umowie zostało zastrze­
żone, że wszelkie zasadnicze zmiany 
w scenariuszu lub scenopisie mogą 
być dokonane jedynie za naszą zgodą, 
oraz że „Film Polski" nie ma prawa 
na dowolne dysponowanie częściowo 
lub w całości tematami ani też po­
szczególnymi scenami i pomysłami do 
innego filmu.

Tymczasem wbrew naszej woli przy­
szły reżyser filmu, ob. Antoni Bohdzie­
wicz, wprowadził do scenopisu daleko 
idące zmiany, które całkowicie wy­
paczają sens ideowy filmu i obniżają 
jego wartość artystyczną. Następnie 
„Film Polski", mimo naszego katego­
rycznego sprzeciwu, zamówił do na­
szego filmu dialogi u osoby trzeciej, 
nie uważając nawet za wskazane 
uzgodnić z nami osoby autora.

W obawie, że „Drukarnia na Grzy­
bowskiej" stanie się trzecią kompro­
mitacją polskiego filmu po „Zakaza­
nych piosenkach" i „Jasnych Łanach", 
chcemy zwrócić uwagę czynników mia­
rodajnych i opinii publicznej na cał­
kowite lekceważenie praw pisarzy 
przez „Film Polski" oraz oświadczyć, 
co następuje:

1. Nie bierzemy żadnej odpowie­
dzialności za film pt.: „Drukarnia na 
Grzybowskiej".

2. Nie zgadzamy się na wykorzy­
stanie naszego scenariusza do filmu

' pod powyższym tytułem.
3. W wypadku oddania do pro­

dukcji filmu „Drukarnia na Grzybow­
skiej", opartego na zmienionym sa­
mowolnie przez „Film Polski" na­
szym scenariuszu, skierujemy sprawę 
do sądu o pogwałcenie praw autor­
skich."

Z prasy
Z Londynu do Chicago
Korespondent amerykański, „Narodo­

wca" (Lens) donosi, że wśród Polordi 
w Chicago krążą pogłoski o oczekiwa­
nym przyjeidzie do Stanów Zjednoczo­
nych b. ambasadora polskiego w Ber­
linie, Józefa Lipskiego.

Celem iego przyjazdu do Ameryki 
ma być utorowanie „rządowi pol­
skiemu" w Londynie przyjazdu do 
Stanów Zjednoczonych.

Osobiście twierdzę, że rząd ame­
rykański, który niedawno Sosnkow- 
skiemu wizy nie udzielił, takiego 
głupstwa nie zrobi, bo by nabawił 
się różnego rodzaju nieprzyjemności. 
Uważam, że senatorom londyńskim 
kończą się fundusze i Zaleski uwa­
ża, że będzie mógł więcej skorzystać, 
będąc bliżej Polonii Amerykańskiej. 
Do słów tych niewiele możemy do­

dać. Jeżeli informacja ta jest ścisłą, 
dowodzi, że okres londyński kliki emi­
gracyjnej Zaleskiego — Arciszewskie­
go skończył się definitywnie. Przysło­
wie mówi: „umarli prędko jadą.'

W tejże korespondencji mamy jesz­
cze inną wiadomość. Oto Stanisław 
Mikołajczyk nie tylko zdołał nawiązać 
kontakt z głośnym prezesem Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Rozmarkiem, ale 
nawet zawarł z nim umowę o współpra­
cę! Jaka jest treść tej umowy — nie 
wiemy.

Przypomnieć tu trzeba, że Rozmarek 
dla dogodzenia swoim „bossom" zdra­
dził najżywotniejsze interesy narodu 
polskiego, opowiadając się za stanowi­
skiem Marshalla w sprawie rewizji na­
szej granicy zachodniej. Współpraca 
Mikołajczyka ze zdrajcą Rozmarkiem, 
jak go zresztą nazywa tenże mikołaj- 
czykowski „Narodowiec", nie potrze­
buje komentarzy.

Powszechna 
poprawa wyżywienia 

ludności radzieckiej
Obecnie, po upływie trzech tygodni 

od dnia zniesienia systemu kartkowe­
go i zniżki cen, powszechna poprawa 
sytuacji materialnej ludności radzie­
ckiej widoczna jest w całej pełni. O~ 
gromna ilość towarów, w rozszerzonej 
znacznie sieci handlowej, całkowicie 
zaspokaja potrzeby i zwiększa zdol­
ność nabywczą ludności. W sklepach 
można nabyć po kilkakrotnie zniżonych 
cenach wszystko, poczynając od zasa­
dniczych artykułów spożywczych jak 
chleb, cukier, masło, mięso i wędliny, 
kończąc na dziesiątkach gatunków wy­
robów cukierniczych i owocach. Bez 
ograniczeń można również nabywać 
wyroby przemysłowe.

„Czarny rynek" przestał istnieć.
W związku ze zniżką cen, znacznie 

poprawiło się wyżywienie średniej ro­
dziny radzieckiej. (PAP)

Helgoland zniknie z mapy
Ponieważ władze brytyjskie (posta­

nowiły do reszty zniszczyć Helgoland 
w dniu 14 stycznia samoloty angielskie 
będą bombardowań wyspę przez 72 go­
dziny. (ZAP).

Dnia 8 stycznia 1948 r. zakończył życie po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat szwa­
gier i wujek, śp.

Dnia 9 stycznia 1948 rozstał się z tym światem, śp.

Franciszek Maciejewski
wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej 
członek Kuratorium Akademii Handlowej

W Zmarłym traci nasza Uczelnia oddanego spbie całą duszą Przyjaciela. Współ­
działał On przy powstaniu naszej Uczelni, wspomagał ją czynnie i Swą do­
świadczoną radą w czasie jej trwania, cieszył się jej rozwojem.

Cześć Jego pamięcil

l<i89

Kuratorium i Rada Profesorów 
Akademii Handlowej

Ceduła
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 9 stycznia 1948 r.

Pszenica 3600; żyto 2400; jęczmień 
2400; jęczmień browarniany 2750; 
owies 2400; proso 3200—3400; mąka 
pszenna 70% bez op. 6150; mąka żyt­
nia 80% bez op. 3150; mąka ziemnia­
czana superior bez op. 8500—8800; 
otręby pszenne 2300—2400; otręby żyt­
nie 2000—2100; otręby jęczmienne 
200Ó—2100; kasza jęczmienna 65% 3400 
—3700; groch Wiktoria 5500—6000; 
fasola 5200—5600; rzepak ozimy 9000— 
10 000; rzepak jary 8000—9000; rzepik 
jary 8000—9000; siemię lniane 15 500 
—16 000; siemię konopne 8700—9200; 
Inianka 8700—9200; gorczyca 9200— 
9700; makuchy lniane w taflach 4200— 
4300; makuchy rzepakowe w taflach 
2900—3000; śrut lniany 3800—4000; 
śrut rzepakowy 2600—2700; słoma żyt­
nia prasowana 700--75.0; siano zwykłe 
prasowane 900—975; siano nadnoteckie 
prasowane 975—1025.

Tendencja spokojna.

Franciszek Pawlak
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 stycznia o godz. 1.30 z kaplicy 
cmentarnej na Winiarąch, o czym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążona 

żona z córkami i rodzina 
1682Poznań, Obornicka 155

ł
Dnia 10 stycznia 1948 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa. 

trzony Sakramentami św. nasz najdroższy i najlepszy mąż, ojciec brat 
wuj i szwagier, śp. ’ ’

Stanisław Jeżewski
Sodalis Marianus

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm., o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarza na Dębcu, ul. Bluszczowa.

W ciężkim smutku pogrążona

żona i córka
Poznań, ul. Wierzbięcice 25a

Dnia 9 stycznia 1948 r. o godz. 10.10 zasnął w Panu opatrzony Sakramentami św. po długich i ciężkich W 
cierpieniach znoszonych z poddaniem się Woli Bożej i wielką cierpliwością, mój ukochany mąż i nasz drogi 
i troskliwy ojciec, śp. y

Franciszek Maciejewski 
odznaczony orderem oficerskim Polonia Restituta i Złotym Krzyżem Zasługi 

Wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu
Prezes Związku Przemysłowców w Poznaniu 

Członek Kuratorium Akademii Handlowej w Poznaniu 
b. Prezes Polskiego Komitetu Opiekuńczego w Częstochowie

przeżywszy lat 68.
$4abożeństwio żałobne odprawione zostanie we wtorek, 13 bm., o godz. 8.30 w kościele parafialnym św. 

Marcina przy ul. Fredry, poczem pogrzeb o godz. 11 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

Poznań, Al. Marcinkowskiego 16 m 11 Stroskana Żona i CÓrk?
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", ul. Towarowa 25. Tel. 40-63. 1721

poprav.de


ia Budowlana „Bratnia Pomoc,r fisij' szkoZa daje inicjatywę 
. IŁ j * w «powstała na terenie powiatu gostyńskiego

Na terenie powiatu gostyńskiego 
istnieje kilka spółdzielni, reprezentują­
cych wszystkie działy życia gospodar­
czego. Doceniając w całej pełni war­
tość spółdzielczości, na której opiera 
się nasza gospodarka krajowa, powiat 
przystąpił. do zorganizowania nowej 
spółdzielni mieszkaniowo - budowlane j 
„Bratnia Pomoc . Zadaniem spółdzielni 
jest rozwiązanie, chociażby w małym 
procencie tak trudnej obecnie kwestii 
mieszkaniowej. Na przewodniczącego 
zebrania organizacyjnego wybrano p. 
starostę Zygmaniaka.

Na powyższym zebraniu organizacyj­
nym zadeklarowano około 40 udziałów. 
Aby jak najprędzej przystąpić do pra­
cy, wybrano władze spółdzielni, Do Ra­
dy Nadzorczej weszli: p. starosta Zyg- 
maniak, jako przewodniczący oraz Ko- 
chowcz Stanisław, Migas Jan, Wa­
chowski Jan, Korona Jan, Zieliński Sta­
nisław, Nowacki' Jan, Kaźmierski Wac­
ław i Markowski Józef jako członko­
wie.

Zarząd Spółdzielni tworzą: przewod-

W Wartosławiu, powiat Szamotuły, 
[dużą rolę oświatowo-kulturalną wśród

kretarz Zimny Marian i skarbnik Pod-I Spółdzielnia pragnęłaby wszystkich i dorosłych pełni szkoła, której kierow- 
górski Marian. ‘obywateli zgromadzić w swoich szere-1nikiem jest p. Władysław Marzec. Pod

Przy tej okazji Zarząd Spółdzielni gach i w rezultacie jeszcze w r. 1948 jego kierownictwem młodzież kursu 
komunikuje, że udział wynosi 1000 zł oddać pierwszy budynek do dyspozycji Oświaty Dorosłych odegrała w dniu
i może być płatny w 5 ratach po 200 
złotych. Wpisowe wynosi 200 zł. U- 
działy można wpłacać na konto Spół­
dzielni w Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego, Gostyń, ul. Kolejowa.

społeczeństwa.
Życzymy owocnej pracy i czekamy 

nie tylko na nowy dom. ale na całą 
dzielnicę. (Kow)

Kronika ostrowska
Adres redakcji 

cielna 9. tel. 753.
Repertuar kin:

„Skarb Tarzana".
Dyżury lekarzy: Nocny 11 bm. dr Ma-, 

kowiec Tatiana, ul. Siarokaliska 1; nocny [ 
12 bm. dr Frydrychów icz, ul. Prosta.

i administracji: ul. Koś- ’ giel kartkowy, interwencyjny i wolnoryn- 
j kowy nastąpi w terminie do 12 stycznia 

Kino Piast . i Słońce: lbr- Nieodebrane asygnaty tracą po tym 
j terminie swoją ważność. Wszyscy do tej 
'pory nie ubiegający się o przydział węgla 
; mogą to zrobić obecnie na miesiące bieżą­
ce, jednakże prawa do 
siądę ubiegłe nie mają.

o przydział węgja

przydziału za mie-

Przydział węgla na styczeń
Ze względu na to, że karty opałowe wy­

dane będą równocześnie z kartami zaopa­
trzenia na miesiąc luty, rozdział węgla w 
styczniu odbędzie się normalnie na karty 
zaopatrzenia I kat. odcinek 35.

Rozdział węgla na wnioski złożone w
Hiczj-jcy p» Skowroński Kazimierz, se- grudniu do Starostwa Powiatowego na wę-

„Kontroler wagonów sypialnych" 
w Teatrze Miejskim w Gnieźnie

Dobry pomysł miało kierownictwo Tea-lzod w naiwnej roli Anieli, odtworzony 
przez Stefanę Rosińską, której partnerem 
był w roli pracodawcy Marceli Maj. 
Z mężczyzn wyróżnił się najbardziej Syl­
wester Banaszak, który wcielił się w do­
skonale pomyślaną postać dyletanta-arty- 
sty. Po nim wypada wymienić obydwu 
„kontrolerów", zwłaszcza, Edmunda Deren- 
gowskiego, który z umiarem przebrnął 
przez rolę rzekomego uwodzenia młodej 
pani Godefroid. Drugi „kontroler" Bolesław 
Nowak nieco fałszywie zrozumiał swą rolę, 
dając postać „chłopczykowatą", co nie li­
cowało wcale z jego stanowiskiem drugie­
go męża młodej wdowy.

Reszta wykonawców dość pomyślnie ra­
dziła sobie z niełatwymi rolami, toteż 
efekt — bezustanna wesołość na sali — 
był dla nich najlepszą nagrodą.

gg PLŻZi&u.

tru Miejskiego w Gnieźnie, dzieląc zespół 
aktorów na dwie grupy, z których jedna 
gra, druga zaś przygotowuje następną 
sztukę. Wpływa, to bardzo dodatnio na dy­
namikę pracy teatru, zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o przedstawienia w terenie, stanowiące 

Z'- r—Lla kulturalnego, jakie 
.wytyczył.
sztukę Aleksandra 
wagonów

lwią część zadania 
teatr gnieźnieński sobie

Ostatnio wystawiono 
Bisson/a pt. „Kontroler 
nych".

Mówiąc szczerze, nie 
ceni wyborem tej starej, ogranej 
wet przed 50 laty farsy w stylu nieśmier­
telnego, typowo francuskiego adult’ere'u 
bez którego żadna bodaj farsa obyć się 
nie mogła. Ale chodziło widać tylko o za­
bawienie widowni, bo sztuka dla swych 
groteskowych postaci, zabawnych powi­
kłań i sytuacyj jest istotnie komiczna. 
Świąteczna publiczność mogła na premie­
rze uśmiać się do woli.

Sprawa ma swoje dobre strony, gdy 
chodzi jedynie o rozweselenie widowni. 
Ale dyrekcja teatru winna by więcej oka­
zywać wysiłku, aby swój wcale niemały 
dorobek repertuarowy, utrzymać na dotych­
czasowym poziomie i nie. szukać banału i 
łatwizny w starych farsach francuskich.

„Kontroler" ze swoją wielką ilością po­
staci i żywym tempem akcji zrobił wraże­
nie niewątpliwie dodatnie. Był starannie 
wyreżyserowany (J, Brzeziński), a gra wy­
konawców stała na wcale niezłym pozio­
mie. Niektórzy z nich przekroczyli i to 
znacznie wymagania, jakie się stawia mło­
demu zespołowi dali przy sporym wkła­
dzie dowcipu i 'pomysłowości inteligentnie 
ujęte typy. Na czoło aktorów wysuwały 
się Maria Fonecka (w roli młodej żony) — 
korzystny nabytek w zespole, a obok niej 
Leokadia Nowakowska, grająca rolę matki 
i reprezentująca zarazem komiczny typ sa- 
■wantki i poetki. Nieźle wypadł krótki epi-

jesteśmy

sypial-

zachwy- 
już na-

Zioła „Cholekinaza" H. Niemojewskiego
— przeciwko chorobom wątroby i złej prze­
mianie materii. 2ądać w apt. i skł. apt.

lb-121

Tydzl8ń w teatrach Doznaństuch
Teatr Wielki — w poniedziałek teatr nie­

czynny, we wtorek — „Halka", w środę 
„Scheherazada", w czwartek — „Halka", 
w piątek — „Cyganeria", w sobotę — 
„Tosca", w niedzielę — „Halka" i ,|6che- 
herazada". Początek w dni powszednie o 
godz. 19. W niedzielę o godz. 15 i 19.

Państw. Teatr Polski — codziennie o go­
dzinie 19, a w niedzielę o godz. 15.30 i 19 
„Słońce w nocy" komedia J. Dybowskiego

Teatr Nowy — codziennie o godz. 19, 
a w niedzielę o godz. 15.30 i 19 — „Uczeń 
diabła" komedia B. Shawa.

Komedia Muzyczna — codziennie o go­
dzinie 19.30, a w niedzielę o godz. 16.30 i 
19.30 — „Księżniczka Czardasza", operet­
ka Kalmana.

c.s.s

CENTRALA
SKÓR SUROWYCH

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

Fsznań - Gatay 56

KUPUJE SKORKI
OWIEC KÓZ ŚWIŃ. DZIKÓW,
SARN, ZAJĘCY, KRÓLIKÓW,
LISÓW. KUN. WYDER TCHÓRZY. 

I WSZYSTKIE IME SKORKI FUTER KO WE.

CENY RYNKOWE
PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹNI

Ceny za niektóre skórki I klasy 
płacone przez punkty skupu C. S. S.

w sezonie zimowym 1947/48
Barany pełnowełniste: 

cienkowełniste 
grubowełniste 

Kozy 
Kuny 
Lisy rude 
Tchórze 
Piżmaki 
Wydry 
Zające 
Króliki 
Króliki

Na budowę szkoły
Ruchliwy na terenie miasta Ostrowa 

mitet Budowy Szkoły zorganizował w 
westra wielki bal, przeznaczając dochód 
na budowę szkoły. Sukces finansowy tego 
balu dowodzi zrozumienia jakim cieszył 
się wśród społeczeństwa cel jego, to zna­
czy konieczność budowy szkoły na terenie 
miasta. Zebrano ogółem 320 tysięcy zł.

Ko-
Syl-

Skazani
za odstępstwo od narodowości
Sąd Okręgowy w Ostrowie wydał 

następujące wyroki skazujące za od­
stępstwo od narodowośca w czasie 
■wcjny 1939 do 1945: Kammer Henryk i 
Anna, zam w Kuźnicy Myśleniovzskiej, 
po 1 miesiącu więzienia, K-immer Hel­
mut na 2 tygodnie aresztu i Ruta Kam- 
mer na 1 tydzień aresztu, Jan Passoń, 
zamieszkały w Koźmińcu, powiat Kro­
toszyn, na 7 mi.es, i opłaty sądowe w 
wysokości 2000 zł, Passoń Tomasz, za­
mieszkały w Chrzęsty, powiat opol­
ski, na 1 tydzień aresztu, Maria i Ig­
nacy Seidei, zam. w Orli, powiat Kro­
toszyn, po 6 miesięcy więzienia i po 
1000 zł, Maria i Franciszka Wancek po 
4 tygodnie aresztu, Franciszka Kublik, 
Ciołkowo, powiat Gostyń, na 4 tygod­
nie aresztu.

Wszystkim skazanym zaliczono po­
byt w areszcie tymczasowym lub obo­
zie odosobnienia.

Rozpatrzono również sprawę Juliusza 
Trelenberga, oskarżonego o odstępstwo 
i przynależność do NSDAP. Trelenberg 
skazany został za odstępstwo na 2 lata 
i trzy miesiące aresztu, oraz utratę 
praw na 5 lat i 5000 zł grzywny. Oskar­
żonemu zaliczono również pobyt w a- 
reszcie tymczasowym. Od drugiego za­
rzutu Trelenberga uniewinniono.

Wyjaśnienie
W notatce pt. „Krewki sąsiad" w nrz. 

353 zakradła się nieścisłość. Wyrok 
Sądu Okręgowego, wydany na Stefana 
Maciejewskiego z Bobrownik, powiat 
Kępno, za pobicie Stanisława Staw­
skiego opiewa na 8 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary na okres trzech 
lat, a nie jak podano tylko na 8 mie­
sięcy więzienia.

1
 Zawiadamiamy Szanowną Klientelę, |

że w dniu 12 stycznia 1948 r. g 
rozpoczynamy |

| działalność | 
| handlową | 
I HuMaWM^ |
i „Teksty! Krajowy" fió4 | 

| Poznań — ulica Woźna nr 12 |

lb-119

1 bm. jasełka pt. „Szopka Krakowska' 
Ludwika Szczepańskiego — jeden raz 
dla dzieci, jeden dla dorosłych. Za każ­
dym razem sala była po brzegi wypeł­
niona widzami. Młodzi aktorzy wiejscy 
wywiązali się ze swego zadaria bardzo) 
dobrze, grają bez najmniejszego szar-1 
żowania, w które zwykle tak łatwo[ 
wpadają amatorzy. Również tańce lu­
dowe i piosenki przygotowane były i

Kronikagnieźnienska

Iz całą starannością. Utalentowanych 
[wykonawców darzyła publiczność hucz­
nymi oklaskami.

Podkreślić również należy działal­
ność charytatywną tutejszej szkoły, 
która 
nie

inież
i. dzy innymi wspólnie z kierownictwem 

szkoły, Koło Rodzicielskie urządziło 
gwiazdkę dla dzieci szkolnych i przed­
szkolnych. Po uroczystości, urządzonej 
przy choince, obdarowano 90 dzieci 
struclami, piernikami, jabłkami i cu­
kierkami. (b)

A.dres Redakcji i Administracji: Gniezno, 
Rynek 20. (I piętro-prawo).

Dyżury lekarzy i aptek: 
dr Ginelli, Park Kościuszki 
Wojciecha, ul. Stalina 12.

Teatr Miejski: Niedziela 11 
16 i 19 „Kontroler wagonów 
Aleksandra Bissoh'a.

Repertuar kin: Apollo i Polonia „Jasne 
Łany" prod. polskiej.

Tel. 12-75.
Nocny 12

Apteka5.
bm. 
św.

bm o godz. 
sypialnych"

Wiadomości z Żydowa
Z inicjatywy pełnomocnika PCK na mia­

sto i powiat gnieźnieński — p. dr. Skib- 
skiego została w Żydowie założona Stacja 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, która mieś­
ci się w budynku b. szkoły przy rynku.

Uroczystość otwarcia odbyła się przy 
udziale pp. starosty L. Rolkego, wicesta- 
rosty mgr. Gabrysia, dr. Skibskiego, wójta 
Kabzy, prezesa gminnego Koła PCK L. 
Glińskiego, przew. Gm. Rady Narodowej 
Z. Sroki oraź prezesa gromadzkiego Koła 
PCK — FI. Filipa z Żydowa.

Aktu poświęcenia dokonał miejscowy 
proboszcz, przy czym wystąpił także chór 
Koła Śpiewaczego „Jedność" z Żydowa 
pod batutą p. Nowickiego.

W okolicznościowych przemówieniach 
przedstawiciele władz wyrazili uznanie - or­
ganizatorom oraz podnieśli celowość i po­
trzebę placówki. Udział miejscowego spo­
łeczeństwa w uroczystości był b. liczny.

ŚREM
Z urzędu Stanu Cywilnego. Ludność 

miasta Śremu wynosiła w dniu 1 gru­
dnia 1947 r. 8568 osób, nie wliczając 
wojska, M. O., U. B i Zakładu Ubo­
gich. Urodzin było w roku 1947 — 349, 
w tym 176 chłopców i 173 dziewcząt. 
Zgonów było 181. Przyrost zatem na­
turalny wynosi 168 osób. Ślubów było 
w minionym roku 90.

Nowi radni. Po ostatnich zmianach 
w łonie Prezydium i Miejskiej Rady 
Narodowej weszli do MRN następujący 
radni: Górczewski Stanisław, Ratajczak 
Michał, Fórmanek Henryk, Adamski 
Stanisław oraz Taciak Ignacy. (jh)

Uznanie $8a prasy 
„CzytelnikowskieJ"

Na posiedzeniu prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Gorzowie zapadła jed­
nogłośna uchwała wyrażająca uznanie dla 
prasy „Czytelnikowskiej" za wybitną dzia­
łalność pubjicystyczno-dziennikarską redak­
torów tych pism dla powiatu gorzowskieSo 
i całej Ziemi Lubuskiej.

Świece gromniczne
nadeszły

sprzedaż hurtowa w f-mie

JAN BERNARD
Hurtownia artykułów gospodarczych, 
galanteryjnych i kosmetycznych 

POZNAŃ, Sfary Rynek 44 Tel. 35-77 
(wejście z ul. Woźnej)

dzieciom i młodzieży 
naukę, lecz dba rów-

daje 
tylko 
o ich warunki materialne. Mię-

[Wieczór koląd i pastorałekW - 
we Wronkach

Chór kościelny pod dyrekcja 
nisty p. Zofki, urządził wieczór 
i pastorałek z towarzyszeniem 
stry — aby piękno naszych tradycyj­
nych pieśni kościelnych uwydatnić je­
szcze muzyką. Orkiestra stworzona zo­
stała dosłownie ad hoc — członkowie 
jej to muzycy amatorzy, posiadający 
najrozmaitsze zawody i nigdv dotąd 
nie grający zespołowo. Dla zbożnego 
celu poświęcili wiele godzin wolnego 
pozasłużbowego czasu. Z uznaniem pod­
kreślić należy ich wysiłek i pełne zro­
zumienie, jak również olbrzymią pra­
cę, jaką włożył w zgranie ich wspólne 
i z chórem p. Zofka. Obfity program 
koncertu obejmował utwory: Makla- 
kiewicza, Nowowiejskiego, ks. ks. 
Chlendowskiego i Surzyńskiego, Stysia, 
Maćkowiaka, Hermana, Wiechowicza i 
Drzewieckiego. Wszystkie kolędy wy­
konane zostałe beznagannie, co wię­
cej — z dużym odczuciem stylu i cech 
charakterystycznych poszczególnych 
kompozytorów, toteż obłaskom nie by­
ło końca. Szkoda tylko, że sala p. Ko­
czorowskiego jest mało akustyczna.

(b)

la-77
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orga- 
kolęd 
crkie-

Prawo a życie
W. J. Żnin — Odszkodowania przeciwko 

zarządowi miasta może Pan dochodzić na 
drodze sądowej z tytułu niesłusznego 
wzbogacenia. O ile wysokość odszkodo­
wania nie przekracza kwoty 100.000,— zł 
właściwym jest Sąd Grodzki Żnin.

Nr 14a b — Sprawa przez Państwo przed­
stawiona należy do właściwości referatu 
rolnictwa reform rolnych przy starostwie 
pow. do którego należy się zwrócić z od­
powiednio uzasadnionym podaniem.

2. Podwyższenie czynszu sublokatorowi 
jest dopuszczalne, ponieważ w tym' kierun­
ku nie ma ustawowego uregulowania.

Wł. P. Ostrów — Radzimy zwrócić się 
bezpośrednio do Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

Czytelnik z K.. 1. Z braku ustawy walo­
ryzacyjnej Sądy przeliczają wierzytelności 
przedwojenne 30-krotnie w stosunku do 
relacji z 1939 roku z tym, że jeżeli chodzi 
o wierzytelności hipoteczne muszą one być 
wymagalne.

2. Zabezpieczenie łrpoteczne jest wy­
starczające, wobec czego odpada potrzeba 
wystawienia weksli gwarancyjnych.

B. K. 15 — Ruchomości przez Pana na­
byte w dobrej wierze nie podlegają ja­
kiejkolwiek rejestracji.

Przyjechał do Poznania na krótki pobyt

psychocrrafolog
BERSANDO

^Przepowiada przeszłość i przy­
szłość. O osobach zaginionych 
mówi z fotografii lub z charak­
teru pisma. Przyjmuje w Ho­
telu Continental ul. św. Mar- 

^®c.!n 36 pokój 128 codziennie od 
godziny 9 do 12 i od 15 do 19.

W niedzielę od 15 do 19. — Tel. 19-40. p740

1 440,—
1 200,—
1 000,—

WEŁNY
KORTY

JEDWABIE
GALANTERIĘ 

z przemysłu państwowego i prywatnego poleca 
Hurtownia Galanteryjno-Tekstylna 

„SC O S H O S“
Lodź — ulica Piotrkowska 5 — telefon 167-50.

Ś ZŁOTOGÓRSKI NEKTARYN ! 
| jako najlepsze wino zielonogórskie
| uznane przez smakoszów
g Wytwórni owocu płynnego, win i soków

j FL. MATYSIAK j
ZIELONA GÓRA -i 

0 ul. Żeromskiego 1/3 — Telefon nr 142 7 ;

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego 

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty dekarskie 
w pawilonie Państwowego Przemysłu Spożywczego na 
terenie targów w Poznaniu..

Oferty w podwójnej zalakowanej kopercie winny 
wpłynąć do dnia 20 stycznia 1948 r„ godz. 10 do Zjedno­
czenia — Libelta 12, pokój 29.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 20 stycz­
nia 1948 r., godz. 11. Podkładki ofertowe oraz infor­
macje można otrzymać w Zjednoczeniu — pokój 29.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru ofert, wzgl. nieprzyjęcia żadnej. lb-141

futerkowe 
białe na filc . 
kolorowe na filc

wwwsswww

Polska Centrala Spóldz. Spoż. Prac. Kolej, 
w Poznaniu

urządza w dniu 2 lutego 1948 /

gwiazdkę dla dzieci
członków Spółdzielni

Udziałowcy proszeni są zgłaszać dzieci swe do 
lat 10, w sklepach naszej Spółdzielni do dnia 
17 bm. włącznie. P?2?

STRONA 4 Ni 11A»

Nasza specjalność:
Części zapasowe do 
wszelkich wirówek 

maszyn do szycia
Z. FLEGIERSKI ś Ska
Poznań, św. Marcin 23

1 ąG O WE J
ze znajomością księgowości przebitkowej, 
pisaniem na maszynie, oraz ze znajomoś­
cią stenografii, języka angielskiego i fran­
cuskiego, 

poszukuje
poważne przedsiębiorstwo chemiczne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7, pod nr 1,209. p673

w mieście powiatowym (jedyna w powie­
cie) koncesjonowana przez Ministerstwo 
w pełnym biegu, z całkowitym komplet­
nym urządzeń, i sprzętem do sprzedania.

Oferty Głos Wielkopolski pod nr lb-76.

Poważny reflektant 
poszukuje

WILLI
do wydzierżawienia 
wzgl. 4 pokojowego 
mieszkania z wszelki­
mi wygodami w odbu­
dowanym domu. — 
Oferty nr 62 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1.

c361

Pończochy 
damskie 

w wielkim wyborze 
od zł 303,— posiada na 

składzie 
ćma H ADAMSKI 
Poznań, M. Focha 16, 
Hala Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor- 
ca Zachodniego, lb-142

Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki — Wydział Komunikacyjny roz­

pisał nieograniczony przetarg na następującą robotę: 
budowa objazdu w ciągu drogi państwowej nr 17 

km 173 w miejscowości Kamionna, pow. Międzychód, 
na strumieniu Kamienna.

Przetarg odbędzie 
godz. 10 w Urzędzie 
Kolegiacki 17, piętro

Podkładki ofertowe 
koju 320.

się dnia 22 stycznia 1948 r. o 
Wojewódzkim w Poznaniu, pl.

III, pokój 326.
po zł 200 otrzymać można w po-

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu ogłasza 

przetarg na 5300 kafli różnych kolorów, 2700 narożni­
ków kaflowych, 190 nóg do piecy kaflowych, 550 gzym­
sów kaflowych, 75 białych płyt ściennych, 780 kapsli 
oraz 4 płyty kuchenne lano-żelazne, znajdujących się 
w Domu Katolickim w Kłecku, powiat Gniezno.

Oferty składać należy do dnia 20. I. 1948 r. godz. 10 
w pokoju 37 Wydziału Powierniczego Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu, plac Wolności 16.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na 
wpłacone wńdium w wysokości 10’/« oferowanej sumy 
na rachunek O. U. L. w 1 Urzędzie Skarbowym w Po­
znaniu.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu zastrze­
ga sobie prawo dobrowolnego wyboru oferty, przy­
czyni zaznacza się, że uwzględniony oferent zobowią­
zany jest niezależnie od kwoty zaoferowanej zapłacić 
106/» tejże kwoty tytułem opłaty manipulacyjnej oraz 
*/?/• tytułem podatku skarbowego.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Poznaniulb-161
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Za Wojewodę
(—) inż. Wł. Stefański 

w z. Naczelnika Wydziału

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu sprzeda 

w drodze przetargu ustnego:
1. ''' - - — - - ■ —

2.

3.

i.

w Murowanej Goślinie, powiat Oborniki, w dniu 
16. I. 1948 r. o godz. 10 materiały elektrotechniczne 
oraz maszyny profilowe, znajdujące się u ob. 
Krajny — Rynek 13;
w Żerkowie, powiat Jarocin, w dniu 17. I. 1948 r. 
o godz. 11 motor i zbiornik do wody, znajdujący 
się u ob. Pateckiego ul. Mickiewicza 26;
w Grodzisku Wlkp., w dniu 19. I. 1948 r. o godz. 10 
niekompletną tokarnię oraz stojak do wiertarki, 
znajdujące się u ob. Hoffmanna przy ul. Nowej 4; 
w Gnieźnie, w dniu 24. I. 1948 r. o godz. 10 rema­
nenty towarowe jak: farby, sprzęt malarski, ma­
teriały żelazne, znajdujące się w Magazynie Biura 
Obwodowego OUL.

Okrmgiywy Urząd Likwidacyjny
r Poznaniulb-160 1



Międzynarodowe Targi Poznańskie
zwiększają tempo prac przygotowawczych

Za pomocą fal 
kontrolujemy ciągłość pracy

Tegoroczne Międzynarodowe Targi Poznańskie odbędą się w 
dniach od 24 kwietnia do 9 maja. Wbrew tradycji czas ich trwa­
nia został o cały tydzień przedłużony. Zebrane doświadczenia 
wykazały, że na całym świecie zaznaczył się po wojnie poważny 
wzrost zainteresowań imprezami gospodarczymi. To samo zjawi­
sko uwidoczniło się również na zeszłorocznych Targach Poznań­
skich. Nie dziwmy się — targami interesują się obecnie nie tylko 
przedstawiciele krajowych i zagranicznych kół gospodarczych, 
nie tylko kupcy — lecz również szerókie rzesze społeczne, dla 
których tego rodzaju imprezy są przeglądem własnej i obcej pro­
dukcji, gospodarczego dorobku i miernikiem normalizowania się 
czasów powojennych. Mając te fakty na uwadze organizatorzy 
imprez targowych wszędzie przedłużają okres trwania targów 
i umożliwiają zwiedzenie imprezy najliczniejszym rzeszom. Po­
nieważ targi są przede wszystkim imprezą handlową postanowio­
no jak najbardziej ułatwić ich zwiedzanie oraz zawieranie trans- 
akcyj przedstawicielom resortów gospodarczych.

Na terenach wystawowych trwa już 
gorączkowa praca. W końcu ubiegłe­
go roku rozpoczęto budowę nowej, 
ogromnej Hali Ciężkiego Przemysłu, 
przylegającej do ul. Marszałka Focha. 
Wykończono już najważniejsze prace 
betonowe i murarskie. Roboty konty­
nuowane będą w lutym, gdy do Po­
znania nadejdą konstrukcje żelazne z 
Zaodrzańskich Zakładów Budowy Mo­
stów i Wagonów w Zielonej Górze. 
Nowa hala będzie największą ze wszy­
stkich już odremontowanych i zajmie 
obszar 6250 m*. Jej kubatura wynosić 
będzie 68 000 ms przy 17-metrowej wy­
sokości. Z uwagi na swe przeznacze­
nie hala wyposażona będzie w specjal­
ne urządzenia przeładunkowe, a więc 
w dźwigi, suwnice i wagoniki do 
transportowania ciężkich maszyn i wy; 
tworów przemysłowych. Do hali do­
prowadzoną będzie dwutorowa bocz­
nica kolejowa. Rzecz zrozumiała, że 
wykończenie tej potężnej budowli wy­
magać będzie dłuższego czasu i dla­
tego oddana zostanie do użytku do­
piero w roku przyszłym. Podkreślić 
tutaj należy życzliwy stosunek Dyrek­
cji i Rady Zakładowej Zielonogórskich 
Zakładów, które mimo wielu termino­
wych zobowiązań zdecydowały się wy­
konać konstrukcje w najkrótszym 
czasie.

Na terenach wystawowych remon­
tuje się w bieżącej chwili Pawilon 
nr 8, przylegający do ul. Gen. Świer­
czewskiego i łączący się z dawną Halą

Reprezentacyjną Targów Poznańskich. 
Budowę przeprowadza na własny koszt 
Związek Izb Rzemieślniczych. Nowy 
pawilon będzie częściowo, a może na­
wet w całości, wykończony już przed 
tegorocznymi Targami i skupiać będzie 
stoiska polskiego rzemiosła. Remont 
tej do gruntu zniszczonej budowli przy­
czyni się do zlikwidowania jeszcze 
jednej ruiny w centrum Poznania i za­
trze prawie już ostatnie ślady znisz­
czeń wojennych na ul. Gen. Świer­
czewskiego.

Za kilka tygodni rozpoczną się prace 
remontowe przy nieodbudowanej do­
tychczas części Domu Administracyj­
nego przy ul. Marsz. Focha 14. Nie 
można jeszcze przewidzieć, czy popu­
larny „Belweder" zaprezentuje się naj­
bliższym Targom w formie wykończo-. 
nej, ale pewne jest, że nie będzie już 
razić przybyszów i miejscowej ludno­
ści obecnym stanem.

Do porządku doprowadza się do­
tychczasowy Pawilon Ciężkiego Prze­
mysłu, w którym podczas ostatniej im­
prezy sportowej wyrządzono sporo 
szkód, sięgających w sumie kilkadzie- 
sięciu tysięcom złotych. Oprócz prac 
budowlanych kontynuowane będą na 
wiosnę roboty, zmierzające do upięk­
szenia terenów wystawowych. Wy­
dział Ogrodów i Lasów Miejskich 
ozdobi cały obszar nowymi gazonami 
i zasadzi na wolnych przestrzeniach 
grupy drzew i krzewów. Uporządko-

wany będzie również teren byłego 
Cmentarza Swiętomarcińskiego. Po­
wstanie tutaj piękny Park Targowy. 
Wszystkie te prace uzgodnione są z 
planami Powszechnej Wystawy Krajo­
wej, którą oglądać będziemy w Po­
znaniu w roku 1954.

W pełnym toku są również prace 
organizacyjne. Nowy i piękriy plakat 
werbuje już w kraju i za granicą rze­
sze wystawców oraz zachęca do zwie­
dzania Targów. Akcja reklamowa znaj­
duje się dopiero we fazie początkowej, 
ale Dyrekcja M. T. P. otrzymała już 
sporo zgłoszeń. Udział firm zagranicz­
nych będzie tym razem liczniejszy ani­
żeli w ubiegłych Targach. Zagraniczni 
wystawcy prezentować będą wytwór­
czość takich państw, jak: Związku Ra­
dzieckiego, Jugosławii, Czechosłowa­
cji, Holandii, Danii i Francji. Lista ta 
nie jest kompletna. Prawdopodobnie 
w Targach wezmą udział również Buł­
garia, szereg firm szwajcarskich praż 
po raz pierwszy firmy angielskie i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Liczba wystawców już jest po­
kaźna, ale niewątpliwie zwiększy się 
jeszcze bardziej.

Produkcja krajowa reprezentowana 
będzie bardzo bogato. Z wielkim roz­
machem wystąpi polski przemysł włó­
kienniczy. Zajmie on cały Pawilon nr 3, 
łącznie z piętrem. Nie będzie to jak 
dotychczas jeden wystawca, skupiają­
cy szereg fabryk, lecz każdy zakład 
włókienniczy posiadać będzie oddziel­
ne stoisko. W ten sposób wprowadzi 
się pewnego rodzaju współzawodni­
ctwo między poszczególnymi placów­
kami.

Ciężki przemysł przygotowuje się do 
Targów bardzo sumiennie i w szero­
kich ramach ukaże swe zdobycze wy­
twórcze. Rzemiosło polskie znajdzie w 
remontowanym przez siebie pawilonie 
dość miejsca, by pokazać cały swój 
powojenny dorobek. Spodziewać się 
należy, że sektor spółdzielczy i pry­
watny walczyć będzie na Targach o 
palmę pierwszeństwa i zgromadzi na 
swych stoiskach nowe owoce swych 
prac. T. P.

I

Instytut 
aparaty, 

ciągłości

Nowowynalezione przez 
Przemysłu Cukrowniczego 
służące do kontrolowania 
pracy w cukrowniach działają za po­
mocą fal radiowych i mogą być zain­
stalowane w odległości 100 km od 
miejsca produkcji. Dzięki temu w przy­
szłości, terenowe zjednoczenia prze­
mysłu cukrowniczego będą miały moż­
ność stałej kontroli ciągłości i nasi­
lenia prac w zakładach przetwórczych.

Próby zastosowania tych aparatów 
w praktyce, dały wyniki pozytywne.

Mimo trudnych początkowo warun­
ków, naukowcy zatrudnieni w Instytu­
cie Przemysłu Cukrowniczego przepro­
wadzili w ciągu ub. lat szereg prac, 
zmierzających do unowocześnienia u- 
rządzeń produkcyjnych polepszenia ja-

busłuje PPB
64. Warszawa, 9. 1. 48 r. (API) Najpo­

ważniejszą ilość państwowych zleceń bu­
dowlanych na ogólną sumę 8 miliardów zł 
•otrzymało w bież, roku Państwowe Przed­
siębiorstwo Budowlane, przy czym w 
związku ze zwiększeniem kredytów inwe­
stycyjnych Ministerstwa Odbudowy ist­
nieje poważna tendencja podwyższenia tej 
ilości do 13 miliardów zł.

Ogółem w r. b. oddziały Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego obsługują 
ponad 1.600 obiektów budowlanych, a 
ponadto prowadzą pracę nad osuszeniem 
Żuław Malborskich i Żuław Szczecińskich 
kosztem 48 milionów zł.

W ub. r. łączna wartość zleceń budowla­
nych wykonywanych przez P. P. B. wyra­
ża się cyfrą 5,5 miliarda zł z czego wyko­
nano już roboty wartości 4,5 miliardą zł. 
W ilości tej 80*/» stanowiły roboty z prze­
targu a 20% zlecenia bezprzetargowe.

P. P. B. jest obecnie jednym z najpo­
ważniejszych przedsiębiorstw biorących 
udział w odbudowie kraju.

Posiada ono 76 oddziałów ter*enowych, 
z których każdy wykonuje pracę na ob­
szarze 1 do 3 województw, dwa wydzielo­
ne, oddział do robót specjalnych Hydro- 
Trest (roboty wodno-meljoracyjne) i Beton 
— Stal (budowa mostów i inne roboty in­
żynierskie) oraz Centralę Warszawską ko­
ordynującą działalność oddziałów tereno­
wych. (Ko.)

*
kości fabrykatu oraz powiększenia i 
usprawnienia produkcji. W chwili 
obecnej, po częściowym uzupełnieniu 
kadr pracowników naukowych, czynne 
są przy Instytucie trzy działy: chemi­
czny, mechaniczno-cieplhy i elektrycz­
ny. Stworzono nowe laboratoria i pra­
cownie naukowe. Do rzędu najpoważ­
niejszych prac Instytutu zaliczyć nale­
ży pomoc techniczną przy uruchomie­
niu fabryk Przemysłu Cukrowniczego 
na Ziemiach Odzyskanych. Instytut 
planował roznieszczenie zespołów pro­
dukcyjnych, określał ich możliwości 
i badał surowce. Naukowcy Instytutu 
wykańczają już projekt odbudowy 
wielkiej cukrowni Klucze w. Równocze­
śnie planowana jest budowa nowej 
cukrowni w centrum kraju o zdolności 
przetwórczej 24 tys. q buraków rocz­
nie. Ważną dziedziną działalności In­
stytutu jest nadzór nad jakością pro­
dukcji. W tym celu przeprowadzono 
w końcu r. ub. badanie produktów 
wszystkich cukrowni krajowych. Pra­
cownicy Instytutu sprawują również 
nadzór nad całokształtem akcji szko­
lenia zawodowego w przemyśle cukro­
wniczym pełniąc jednocześnie funkcje 
wykładowców na kursach fachowych.

♦♦♦♦♦♦♦♦

Mój Siimaczku wysta

Oam złotówkę na pierożki. 

Fe! pierożki... ja jedynie 

Chcę Strójwąsa jeść

Możemy uodpornić się przeciw gruźlicy
CO USŁYSZYMY

na poniedziałkowym koncercie symfonicznym •
Piąty z rzędu koncert symfoniczny roz- 

pocznie się „Symfonią e moll" Giuseppe 
Torelllego. Był to znakomity kompozytor 
w końcu siedemnastego stulecia. Urodzo­
ny w Weronie, całe niemal życie spędził 
w Bolonii, z wyjątkiem krótkiego pobytu 
w Wiedniu. Symfonia e moll Torelliego 
nie jest symfonią w klasycznym pojęciu 
tej formy muzycznej. Składa się jednak z 
trzech, kontrastujących tempem i nastro­
jem części. Opracowana przez Scheringa 
z pierwotnych druków bolońskich z 1698 
roku zjawia się w Poznaniu po raz pierw­
szy na estradzie.

W marcu 1807 roku usłyszano w Wied­
niu pod dyrekcją ludwika Beethovena po 
raz pierwszy dopiero co skomponowaną 
uwerturę do zapomnianej dziś już całkiem 
tragedii Henryka Józefa Collina, pod ty­
tułem: „Coriolan". Niezłomność charakteru 
i szlachetność wielkiego Rzymianina podo­
bała się widać autorowi „Piątej symfonii". 
Gdy dziś tragedia Collina poszła w zapom­
nienie — muzyka Beethovena stała się 
(obok uwertury do „Egmonta") jedną 
z najpopularniejszych uwertur koncerto­
wych mistrza z Bonn.

Kamil Saint-Shens urodził się w Paryżu 
w roku 1835 zmarł zaś w Algierze w roku 
1921. Posiadał nader wszechstronne wy­
kształcenie muzyczne i był sławnym orga­
nistą, Znając doskonale wszelkie style mu­
zyczne mógł znakomicie „imitować" za­

równo Bacha, jak i Chopina. Niezwykła 
łatwość komponowania i opanowanie rze­
miosła pozwoliły mu szybko tworzyć dzie­
ła o dużej popularności i szerokim zasię­
gu, jakkolwiek wartościowo były one nie­
jednokrotnie dość mierne. Ogromną popu­
larność osiągnął znany „Taniec szkieletów" 
i fPagmenty suity orkiestralnej „Łabędź". 
Koncert wiolonczelowy Saint-Saensa, 
ry zagra 
pierwszym 
pisał.

Mozart 
1756 zmarł 
talog jego dzieł ułożył niejaki Koechel, 
z zamiłowań entomolog. Pomiędzy symfo­
niami, których Mozart skomponował oko­
ło 40, nie wszystkie utrzymały się w re­
pertuarze do dnia dzisiejszego. Grywa się 
przeważnie tylko cztery tzw. „wielkie" 
symfonie, pomiędzy nimi zaś największą 
opatrzono podtytułem „Jowiszowej". Tę 
właśnie posłyszymy w poniedziałek. For­
ma fugi, w jakiej utrzymany jest finał tej 
symfonii, zadziwia niezwykłym opanowa­
niem trudnej sztuki .kontrapunktu ścisłego.

Koncertem dyryguje jeden z najzdolniej­
szych kapelmistrzów młodego pokolenia, 
Tadeusz Wilczak, uczeń Waleriana Bierdia­
jewa z Warszawskiego Konserwatorium. 
Debiutował z wielkim powodzeniem w ro­
ku 1939 podczas Festivalu Muzyki Współ­
czesnej. (jmł)

któ- 
Dezyderiusz Danczowski, jest 
z dwóch, jakie Saint-Saens na-

urodził się w Salzburgu roku 
we Wiedniu w roku 1791. Ka-

Do Polski przybyły specjalne ekipy 
Duńskiego Czerwonego Krzyża w celu 
szczepienia przeciwgruźliczego. Fakt 
ten zasługuje na uwagę. To nie jest 
pierwsza lepsza notatka kronikarska 
i jedno z tych licznych wydarzeń, któ­
remu nie warto poświęcać zbyt dużo 
uwagi.

Powiecie może Czytelnicy — znowu 
gruźlica! Przecież niedawno minął ty­
dzień poświęcony walce z tą choro­
bą. Nie. Zagadnienie jest tak ważne, 
że nigdy nie będzie dosyć mówić i pi­
sać na ten temat.

Mają się odbyć masowe szczepie­
nia. Trzeba sobie dobrze zdać sprawę 
z celowości i skuteczności tej akcji. 
Dlatego chwyta za pióro nie lekarz 
specjalista, a dziennikarz. Gruźlica 
jest chorobą społeczną Jest społe­
cznym problemem, i to w naszych 
warunkach — jednym z najbardziej 
zasadniczych. Aby uporać się z jej 
zwycięskim pochodem — trzeba po­
łożyć tamę jej działaniu. Temu to 
właśnie celowi służyć mają szczepie­
nia. Niestety na Ogół metoda uprze­
dzająca możność zachorowania zbyt 
często jest przez nasze społeczeństwo 
lekceważona.

Gruźlica dla społeczeństw jest klę­
ską tym niebezpieczniejszą, że — jak 
to już wiemy — posiada często w pe­
wnych okresach swego rozwoju — u- 
tajony przebieg.

W czasach obecnych powstają spe­
cjalne instytucie, które wyruszają 
na poszukiwanie choroby. Są to m. 
in. Poradnie Przeciwgruźlicze, gdzie 
dokonuje się badań rentgenowskich, 
badań plwociny, opadu krwi. Szcze­
gólnie pomocne są tu wynalezione 
niedawno małoobrazkowe zdjęcia 
rentgenowskie. Poradnia klasyfikuje 
ludzi. Na chorych, zagrożonych i 
zdrowych. A dalszym stopniem syste­
matycznego zapobiegania ataku cho­
roby są już — na podstawie wyniku 
wizyty w Poradni — szczepienia. 
Dziś rozróżniamy już kilka tych me­
tod. W każdym razie doświadczenia 
dotychczasowe wykazały że są one 
zupełnie nieszkodliwe, stosowane co 
jakiś czas i dzieci „zmniejszają mo­
żliwość zakażenia się gruźlicą, nie 
dopuszczając do ostrych form prze­
biegu choroby''.

Metoda, którą stosują lekarze duń­
scy, wypróbowana na Zachodzie i 
przyjęta przez szereg państw, polega 
na doskórnym stosowaniu szczepion­
ki BCG. Jako laicy pamiętać musimy 
o różnicy między określeniem „pod­
skórnie" i „doskórnie". Podskórnie 
oznacza tkankę łączną tłuszczową, 
doskórnie — głębokie warstwy samej 
skóry;* Wyjątkowo szeroka skutecz­
ność tej metody polega na tym, że 
obejmuje ona w przeciwieństwie do

innych — również młodzież i doro­
słych.

U nas w Polsce ze względów techni­
cznych nie produkuje się jeszcze 
szczepionki BCG przeznaczonej do 
szczepień do skórnych. Toteż z rado­
ścią musimy powitać na naszym tere­
nie ekipę Duńskiego Czerwonego 
Krzyża, która przeprowadzi szczepie­
nia, pamiętając, że przed samym 
szczepieniem należy poddać gię bada­
niu w poradni na tzw. odczyn tuber­
kulinowy (Piręueta).

Omawianie samej akcji od strony 
technicznej nie leży juz w ramach 
niniejszego artykułu. Tu chodzi nam 
jedynie o zwrócenie uwagi społeczeń­
stwa na doniosłość i celowość pod­
dania się szczepieniu. Bo musimy pa­
miętać o jednym. W Polsce możli­
wość zachorowania na gruźlicę jest 
o wiele większa niż w innych kra­
jach szczególnie na Zachodzie. U nas 
choroba ta jest naprawdę groźną 
plagą społeczną. Żeby nie być goło­
słownym przytoczę cyfry. 64 tys, 
osób w ciągu roku umiera w Polsce 
na gruźlicę, co daje w przeliczeniu 
strat roboczogodzin sumę 1.350 milio­
nów zł polskich w zlocie!

Wystarczy. -To powinno nas najle­
piej zorientować w problemie. Wn:io>s- 
ski ostateczne pozostawiamy Czytel­
nikowi. Stefan Słoniński

.................. . ......
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Ze wspomnień cyklisty
Już powóz przejechał... O, nie!... ja muszę 

jeszcze raz spojrzyć na nią... muszę ją choćby 
wzrokiem zapytać: tyżeś to, czy nie ty?... Jest- 
żeś tą, którą przeczuwałem w marzeniach, wi­
dywałem w czasie bezsennych nocy?...

Muszę dogonić powóz, muszę ją zobaczyć.. 
Zawracam...

Trrrach!... Wjechałem na szkło rozbitej fla­
szki i przerżnąłem obręcz roweru.

— Eodajże cię milion sto tysięcy...
Cykliści nieraz spadają ze swych maszyn, 

czasami nawet w sposób niebezpieczny. Ale 
takiego kozła, jakiego ja wywróciłem w tej 
chwili, chyba jeszczó nie widziano na ziemi!...

No i ja go nie widziałem. Usłyszałem tylko 
svk pneumatycznej obręczy, uczułem, że rower 
zatrzymał się. Coś podrzuciło mnie na siodeł­
ku, coś oderwało nogi od pedałów, coś mach­
nęło mną i cisnęło na szosę, aż głowa znalazła 
się na cal od przydrożnego kamienia... Jeden, 
jedyny cal!... i wszystkie moje pomysły, mój 
bank, moje zasługi dla społeczeństwa, wszyst­
ko zakończyłoby się na publicznej drodze, w od­
ległości trzydziestu wiorst od Warszawy.

Siadam na. ziemi... Ach!... jakże mnie boli 
prawa noga...’ Złamana?... Aj!... Na szczęście 
nie złamana, tylko rozbita... Aj!... Co za dia­
belski koncept przyszedł do głowy doktorowi, 
ażeby wysyłać mnie rowerem za miasto?... 
Mnie, człowieka chorego, zdenerwowanego, 
.który od tygodnia nie sypiał. Słowo daję, że

doktorzy to rzeźnicy?..-. Jego nie obchodzi cho­
ry, tylko to, ażeby wziąć pieniądze...

Aj!... moja noga... moja noga!... Trzydzie­
ści wiorst od Warszawy, a dziesięć od najbliż­
szej stacji kolejowej... No, i co ja teraz będę 
robił?... w jaki sposób dostanę się do miasta!... 
Łaska Boska, że nie skaleczyłem nogi, tylko 
stłukłem... Tak, ale mogłem odbić ciało od 
kości...

Na szosie nie widać ani jednej furmanki... 
Szczęściem na prawo od szosy, w odległości 
pół wiorsty, dostrzegam porządną chatę i bu­
dynki gospodarskie... Obok stoi krzyż, widocz­
nie mieszkają tam ludzie pobożni a więc i lito­
ściwi...

Z trudnością dowlokłem się do rowu i przy­
ciągnąłem nieszczęsną machinę. O tom się u- 
rządził!... W przedniej obręczy dziura tak wiel­
ka, że szczur mógłby się w niej schować, lewy 
pedał zgięty a kierownik skrzywiony. Przy­
puściwszy, że z kierownikiem, a nawet z pe­
dałem .poradziłbym sobie, to już takiej dziury 
w pneumatyce zalepić nie potrafię. Wszystko 
to zaś trafiło mi się o trzydzieści wiorst od 
Warszawy!... Winszuję kochanemu doktorowi 
pomysłu... Oczywiście zależało mu na tym, 
ażebym kark skręcił!... Może jest przyjacielem 
małżonka Karoliny?...

Uczucie samotności i oddalenia od miasta, 
d*>mu, banku, przyjaciół, wreszcie od jakiejkol­
wiek nadziei ratunku, tak mnie przeraziło, że 
mimo przykrego bólu w nodze, zerwałem się,

podźwignąłem rower i powoli, wśród nieopisa­
nych wysiłków, począłem wlec się do owej cha­
ty. Oczywista łaska Boża, że nieszczęście spo­
tkało mnie niedaleko od mieszkania ludzkiego, 
gdzie wynajmę konie, obmyję rozbitą nogę, 
odpocznę, a może i co zjem. Poczciwy wieś­
niak zapewne ma dzieci, więc gdy nie zechce 
wziąć pieniędzy za mleko (byle nie cedzone!), 
oddam malcom szynkę j bułki...

A może w dniu, kiedy naród polski uczci 
moje zasługi, może spośród licznych deputacyj 
wysunie się jaki prosty człowiek, który ocie­
rając łzę spracowaną dłonią, rzeknie wzruszo­
nym głosem:

„— Panie, ja jestem owym mfałym chłopa­
kiem, któremu piętnaście... nie... dziesięć lat 
temu oddałeś swoje bułki i szynkę...'*

A przewodniczący deputacjom, pochyliwszy 
się ku mnie, wy szepcze:

„— Panie Fitulski, człowiek tak szlachetny 
jak pan, nie mógł inaczej postąpić..

Takie obrazy podsuwała mi fantazja, ale 
i ona musiała umilknąć wobec smutnej rze­
czywistości. Nie wiem, czy który z uczonych 
lub poetów zwrócił uwagę, że rower jest nie- 
tylko istotą żyjącą, ale — bardzo wrażliwą, 
bardzo subtelną. Łączy on w sobie przymioty 
arabskiego konia i ptaka. Jest tak lekki, że 
prawie unosi się w powietrzu, — w czasie wy­
ścigów okazuje szaloną ambicję, — na równej 
drodze toczy się “jak kula, na nierównej drży, 
na niepewnej chwieje się, pod górę wdrapuje 
się z trudnością jak szlachetny rumak, którego 
zaprzęgnięto do wozu. Ale za to z góry — leci 
na skrzydłach...

A teraz proszę sobie wyobrazić, że ta istota 
nerwowa i delikatna otrzymała ciężką ranę... 
Co się z niej stanie?... Oczywiście trup... To

też, kiedy wlokłem mój rower ze zgiętym pe­
dałem, skrzywionym kierownikiem i rozdartą 
obręczą, zdawało mi się, że z pola bitwy upro­
wadzam ranionego przyjaciela, który ma prze­
strzelone płuca, nie może iść na zataczających 
się nogach i co krok mdleje...

Nareszcie doszedłem szosą do drogi bocznej, 
pełnej piasku, kijów i wybojów, która miała 
mnie doprowadzić do zbawczej chaty. To była 
droga!... Mój nieszczęsny rower już wcale nie 
chciał iść; bezwładnie uwiesił mi się na rę­
kach i wciąż upadał. Co wycierpiałem w cza­
cie tej piekielnej podróży, nawet Dante nie po­
trafi opisać; ale najwięcej truła mnie myśl, że 
nie ma przy mnie doktora, któremu mógłbym 
powiedzieć:

„— Spojrzyj pan na mnie, na mój rower 
i wiedz, że to jest twoje dzieło!...“

Nareszcie zbliżam się .do chaty. Ściany świe­
żo bielone, drzwi i ramy okien szafirowe, po­
rządny płot... Stodółka... stajenka... obórka,,, 
A ten krzyż mchem porośnięty... Przed wrota 
wychodzi jakiś człowiek w kurtce i czapce 
z daszkiem; pewnie właściciel... Twarz suro­
wa, ale rozumna i energiczna... Co prawda, 
w chwili nieszczęścia wolę mieć do czynienia 
z surowym, lecz energicznym, aniżeli z uś­
miechniętym mazgajem.

— Niech będzie pochwalony, gospodarzu! — 
odezwałem się głosem, który wypowiadał 
wszystkie moje »cierpienia i nadzieje.

Chłop coś odmruknął, ale nie wiem co.
— Potłukłem się — ciągnąłem dalej — ze­

psuł mi się wózek i przychodzę prosić was 
o pomoc...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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WÓZKI
w dużym wyborze

Sprzęt Domowy
Lampy — knoty 

poleca

i Ska
POZNAŃ 

Stary Rynek 39
(tuż przy Wielkie))

p665 tel. 39 09

Wolne posady

Kwiaciarka rutynowana do sa­
modzielnego prowadzenia kwia­
ciarni natychmiast potrzebna. 
Pensja, procenty, mieszkanie, 
naturalia. Legnica, ul. Panień­
ska 29a. inż. T. Goniewicz. 
____ ________________ lą-59 
Czeladnik szewski na pierwszo­
rzędną damską pracę potrze­
bny zaraz. Jarocin. Łąkowa 2. 
I piętro._______________ 1475
Szwajcara samotnego poszu­
kuje zaraz gospodarstwo pry­
watne, miasteczko prowincjo­
nalne. Adres wskaże; Głos 
Wlkp. nr 1550.
Poszukujemy ekonomisty lub 
absolwenta A. H. do analizy 
rynku i statystyki. P. C. H., 
Cukry. Cieszkowskiego 1

1635
Młynarz samodzielny potrze­
bny. Zgłoszenia „Agra" Poz­
nań. Walki Młodych 9.

1625

Wykwalifikowanego 

bankowca 
z wyższym wykształ­
ceniem na stanowisko 

inspektora 
poszukuje

Związek Komunal­
nych Kas Oszczędno­
ści RP. Oddział w Po­
znaniu, ul. 27 Grud­
nia 19. p689

Pomoc domowa przychodnia z 
gotowaniem. Zgłosz, Kry­
styna" Plac Wolności 7.

1615
Pomoc domowa potrzebna od 
15. 1. 48. z samodzielnym
gotowaniem, uczciwa, czysta. 
P. Grządzielska, Wroniecka 
|16 I ptr. p656
Kupiec do spółdzielni rze- 
iKiieślniczej w Poznaniu, bie­
gły. znający księgowość po­
trzebny. Oferty z życiorysem 
ido Głosu Wielkopolskiego pod 
nr 1634
Silny chłopiec do pomocy w 
warsztacie potrzebny natych­
miast. W. Kruk. 2.7 Grudnia 2.

___  p742 
dziewczyna do wszystkiego. — 
(Sw. Marcin 64, m. 12. p712
dziewczyna samodzielna, z go­
towaniem, na prowincję (wia- 
Ściciel tartaku), potrzebna za­
raz. Wynagrodzenie do omó­
wienia, własny pokój. Zgło­
szenia: Skoki, pow. Wągrowiec, 
tartak lub Poznań ul .Towa­
rowa 24, firma ..Odbudowa" 
wtorek przed południem. p722

Zaangażujemy
dobrze wprowadzonego

sprzedawcę
rowerów

Oferty z podaniem 
warunków i życiory­
sem do Biura Ogło­
szeń „PAR“ Poznań, 
Ratajczaka 7, pod nr 
1,230. p685

Młodszy robotnik natychmiast 
potrzebny. „Porcelana", Miel- 
żyńskiego 14. . p728
Maszynistka, możliwie ze ste­
nografią. potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia z wnioskiem: ul 
Ratajczaka 7, m. 3. p732
Pomoc domowa potrzebna od
15. 1. na dobrych warunkach. 
Celińska Młyńska 12, m 3.

c376
Dochodzącą pomoc domową na 
cały dzień poszukuję. Zbąszyń- 
ska 5. m. 6. ___ c382
Uczeń rzeźnicki potrzebny. — 
SI. Skorupski, Żabikowo. ul. 
Kościuszki 88. 1709
Ślusarz na stałą pracę potrze 
bny. Zgłoszenia od 15: „Espe- 
ges“, Poznań Grudzieniec 66.

1675
Pomoc domowa, stała lub do­
chodząca potrzebna. Świer­
czewskiego 1, m. 14.___ 1677
Kuple parcelę najchętniej na
Łazarzu. Of. Gł. Wlkp. nr 1679.
2 Ślusarzy. 1 robotnik młod­
szy. potrzebni. Rataje 37.

1684
Panienka, księgowość uprosz­
czona. potrzebna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1696.

Uczeń, nie wyżej lat 16. inte­
ligentny, uczciwy, z porządnej 
rodziny, chcący się wyuczyć 
optyki, może się zgłosić. Ofer- 
ty G.os Wikp. nr 1681.
Potrzebna osoba, uczciwa, do 
prowadzenia małego gospodar­
stwa domowego. Orzeszkowej 
nr 9'11, m. 1. 1694
Dziewczyna lub chłopiec do po­
syłek potrzebny. Księgarnia Bi- 
licz. Rooseve!ta 19 (Jasna), 
przy Moście Uniwersyteckim.

1654
Robotnik do prac w ogrodni­
ctwie — zaraz z utrzymaniem 
Poznań. Gryska Cz„ Zgoda 66.

F159

KSIĘGOWY(a) 
do przebitkowej oraz 
Kontroler towarowy 
—spec w klasyfikacji 
tkanin — Przedsiębior­
stwo Państwowe — po­
trzebni zaraz. 
Centrala Tekstylna, 
Składnica Kraszew­
skiego 21/25. 1643

Dziewczyna potrzebna do wszy­
stkiego. Sobierajski, Wroniec­
ka 18 m. 1. 1637
2 stolarzy budowlanych przyj- 
mie Stolarnia, Stawna 5.

1636
Chłopiec do posyłek Półwiej- 
ska 19 m.7. 1630

Siła b urowa
obeznana z księgowo­
ścią ,pisząca na maszy­
nie potrzebna.
Oferty Głos Wielkop. 
nr 1705.

Pomoc domowa, dobre warun­
ki. tylko z dobrym poleceniem 
Matejki 67 m. 3. 1619
Dziewczyna do lekkich prac, —
Poznań, Kramarska 25. 1616
Fryzjerka na stałe Sw. Mar­
cin 50. p687
Pomoc domowa przychodnia 
potrzobna. Długa 18, m 5. 

la-83
Stolarz na stałą pracę po­
trzebny. „Wena", Dąbrow­
skiego 33. p708
Magistra(ę) wzgl. pomocnika 
(wojew. egzamin) dłuższą 
praktyką, poszukuje zaraz 
Nowa Apteka, Jarocin. p704
Stebnerka biegła, do galan­
terii skórzanej, potrzebna
zaraz. Kurdelski. Półwiejska
nr 6. p694

Stenotypisłkę
ze znajomością księ­
gowości, na dobrych 
warunkach 

zaangażujemy zaraz.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7, pod nr 
1,226. p683

Szuka posady

Osoba samodzielna, w średnim 
wieku, bez rodziny, zajmie się 
prowadzeniem gospodarstwa w 
kulturalnym domu (1—2 o- 
sób). od 1 lutego. Of.: PAR, 
Ratajczaka 7 pod 1,138. p613
Wdowa z 9-letnim synkiem, 
poszukuje posady jako samo­
dzielna gospodyni, najchęt­
niej u samotnego pana, lub na 
probostwie. Oferty; Głos
Wlkp. nr 1579
Technik samochodowy, zde­
mobilizowany, doświadczony 
ciganizator. kilkunastoletnią 
praktyką na stanowisku: kie-' 
równika stacji obsługi, war­
sztatów naprawczych, ruchu 
przedsiębiorstwa transportowe­
go, znający język angielski 
mowie, piśmie, poszukuje po­
sady. Oferty nr 487 „Czytel­
nik", Focha 14. F157
Samodzielna ekspedientka-ka- 
sjerka z branży spożywczej 
rutynowana szuka posady.— 
Oferty Gł. Wlkp. pod 1357.
Drogerzysta dypl. egzamin 
trucizn przyjmie posadę w 
większej hurtowni drogeryjno- 
aptecznej. Oferty Glos Wiel­
kopolski pod nr 1455.
Początkująca książkowa poszu­
kuje posady. Oferty Głos 
Wielkopolski pod nr 1632.
Prawnik dypl. przyjmie zaję­
cie. Of. Głos Wlkp. nr 1672.
Szukam pracy, umiem szyć na 
maszynie. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 1652.
Kierowniczka rutynowana po­
prowadzi restaurację, interes 
handlowy. Oferty: nr 485 
„Czytelnik". M. Focha 14.

F155

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela SzczurkÓwna. Jan Szczu­
rek. al Marcinkowskiego 2a.

1061
Kurs kroju damskiego. Pieka­
ry 9 m. 7. III ptr. 1502
Handlowo-Administracyjne Kur­
sy, ranne, popołudniowe, roz­
poczynam 15 stycznia — Mgr 
J. Chłoszczyński ul Potock!ej 
nr 16. tel. 67-50. P542
Kursy handlowo- - administra­
cyjne przyjmują zapisy na 
kurs ranny, popołudniowy. In­
formacje Potockiej 16, Tel. 
67-50 godz. 8—13, 17—19.

. p698
Kursy licealne gimnazjalne. 
Kossaka 18 m. 3. 1335
Półroczne kursy handlowe — 
15.2. Zapisy: Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego Skrzypczak- 
laroszkiewjczowej, pl. Wolno­
ści 2. 1648
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Zapisy: Szko-ą Przy­
sposobienia Handlowego Skrzyp­
czak - Jaroszkiewiczowej, plac 
Wolności 2. 1646

?. K.

I . 061 OSZ E Af A DROBA E
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- &j
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpc-wiada.

Osobiste
Zakład krawiecki Czesława 
Dolskiego, Matejki 67. Wyko­
nuje szybko, pierwszorzędnie 
garderobę męską, damską. 
Gwarancja nowoczesnego kro­
ju. 1620

Sprzedaże
Sypialka na sprzedaż. — Gołę­
bia 4. m. 4.
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, Sw. 
Marcin 22, w podwórzu, tel 
23-91,__________ p8274
Willę, parcelę, kamienicę, go­
spodarstwo. szybko sprzedasz 
tanio kupisz, tylko przez firmę 
„Union", Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4. tel. 11-69. 1008
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań, Ry- 
baki 6. w podwórzu. p591
Młynarze! Nową mieszankę do 
mąki sprzedam 40 000. Ro- 
gacki. Września, Świętokrzy­
ska 10. la-78
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 1355
„Isls" z org. storem, okazyj­
nie. Oferty: Głos Wlkp. nr 
1554.
Motocykl dwusetkę, marki 
„Ziindapp", spiesznie sprze­
dam. Oierty: G.os Wlkp. nr 
1580.
Cegłę dobrą, sprzedam. Ogro­
dowa 10,_ k230
BMW 6-cylindrowy, stan pier­
wszorzędny. Zórawia 5. m. 
4. 1599
Heblarkę do metali (shaping) 
ul. Wujka 9. przy dworcu au­
tobusowym. Telefon 522-62.

p684
Morgę sadu z barakiem mie­
szkalnym sprzedam zaraz. Bro­
dowski Franciszek, Swarzędz, 
ul. Armii Czerwonej. F152
Kamienicę wypaloną centrum, 
front na dwie ulice 1.200.000 
sprzeda Firma „Union" Rze­
czypospolitej 4. . 1532
Parcelę 3000 m! początek 
Alei Wielkopolskiej za bezcen 
sprzeda Firma „Union" Rze­
czypospolitej 4. 1533
Parcela 11 morgów przy Poz­
naniu Podolany za bezcen 
550,000 sprzeda Firma „U- 
nion" Rzeczypospolitej 4.

1534
Wiśniewski Łódź, Piotrkowska 
44, poleca płótna introliga­
torskie, Kaliko kolorowe.

lb-135
Futro siłowe Wroniecka 10, 
m, 4. godz. 13—20. C364
Koronkę na sukienkę sprzedam
Fr. Skarbka 26, Ilptr. 1597
Mstor przyczepny do łodzi. —
Wierzbięcice 59, m. 2.__ 1693
Wojewódzka Spółdzielnia Zie­
larska we Wrocławiu, ul. Oław­
ska 4V42, oferuje do sprze­
daży większą ilość kwiatu li­
py Zakupimy majeranek.

lb-153

Spawarkę elektryczną prądu 
stałego, 440 woit, 400 amp. 
Poznań, Kraszewskiego 28 

1568
Drogerię w Poznaniu sprze­
dam. Oferty: Głos Wlkp. nr 
1565.
Futro cielaki, beżowe, luźne, 
nowe, sprzedam. Kwiatowa 9, 
m. 6. c354
Przyczepka. 3 tony. Dąbrow­
skiego 83/85, garaż 29a. c347
Samochód DKW, sprzedam.
Małeckiego 33, m. 2. 1639
Wilczki młode, sprzedam. Ko- 
lejowa 39. m. 2. 1608
Dywan perski, rozmiar 3,4OX 
4.20. w dobrym stanie, do 
sprzedania* telefon 16-88.

1605

r

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje pani na stanowisku, cena 
obojętna. Oferty nr 61, Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

 c360

Absolwentka Lycee Frań'’’5’ 
udziela francuskiego bieglej 
konwersacji. Początki angiel­
skiego. — Dąbrowskiego 9/11, 
m. 2. od 15. p736

\

Ciągnik
ogumiony 45 KM

samochód
osobowy, dobry stan 

kupię.
Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń „PAR" Poz­
nań, Ratajczaka 7, 
pod nr 1,216. p677

Kuchenkę gazową. 3-palniko- 
wą z piekarnikiem, nowocze­
sną. w dobrym stanie, kupię. 
Oferty: Głos Wlkp nr 1497.
Motor, prąd stały 220. 0,5—
0,75 PS. ew. pompą wirową, 
kuoimy. Dziabaszewski, Poz­
nań, Przemysłowa 39. 1498

Katedra Poznańska
najstarsza świątynia w Polsce leży jeszcze 
W gruzach. Trzeba ją dźwignąć wysił­
kiem całego narodu.

Złóż ofiarę na jej odbudowę
(P. K. O. V 54-54)

albo chcesz połączyć piękne z pożytecznym 
kup albumik „dziejów Katedry Poznań­
skiej" za 200 zł w prem owaniach, które się 
odbędą w Poznaniu 16 II br., 15 III br. i 15 IV br.

możesz wygrać

za 200 zł- 500.000 zł
(pól miliona w gotówce) 
lub jedna z dalszych premii:

100.000, 50.000, 20.000, 10.000 i f. d.
Albumik kupiony na tydzień przed datą 
najbliższego premiowania bierze udział nie 
tylko w nim. ale we wszystkich dalszych 
(można wygrać kilkakrotnie)

Przesyłać ofiary, zamawiać albumiki, 
żądać szczegółowych prospektów 
można p. a.:

Arcybiskupi Komitet Odbudowy 
Katedry Poznańskiej
Wydział Informacji i Finansów

Poznań — Grobla 1 — Telefon 37-46
P. K. O. V 54-54  1.-73

Motor ssąco-gazowy. leżący, 
ca 40 KM z generatorem i 
skrobrami, kompletny z wszel­
kimi częściami, korzystnie 
sprzeda Spółdzielcza Centr. 
Maszyn Rolniczych z o. u., 
Poznań, Kolejowa 1/3, 1603
Dywan perski. 3,80 X 2,90, 
sprzedam. Adres wskaże: Gł. 
Wlkp. nr 1601._____________
Futro czarne, męskie, junaty 
kołnierz wydra, na średnią 
figurę. Wierzbięcice 41a. m. 
23. k236
Dwa łóżka metalowe z mate­
racami Poplińskich 5a. m. 
7 godz. 10—12. R239
Nożyce do blachy, do okrąg­
łego cięcia Fabryczna 19. m. 
6. k210

Kuplę bilardy, krambularze, 
oraz kije i bile. Oferty nr 52, 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 

c351
Drogerię w Polsce centralnej 
kupię lub wydzierżawię. Oferty 
Głos Wielkopolski pod 1454.
Kupię parcelę 750—900 m‘.
Cena. Oferty Głos Wielkopol­
ski pod nr 1530.
Narty kupię. Grunwaldzka 74.
Chądzyński. '__________ 1606
Segregatory do akt, używane, 
dobre, kupi zaraz Spółdzielnia 
Farmaceutyczna. Masztalar-
ska 8a. p726 |
Formy do cementowych rur 
studziennych i inne kupię. Te­
lefon 525-90. k244

Zamienię pokój kuchnią na po­
dobne. Of. Glos Wlkp. nr 1676.
4 pokoje, kuchnia z meblami, 
komfort w śródmieściu Wro­
cławia — zamienię na 2 po­
koje, kuchnią, łazienką bez 
mebli w Poznaniu. Oferty Gł. 
Wielkopolski pod nr 1453.
2 pokoje kuchnią. Zielonejgó- 
rze zamienię na pokój kuchnią 
Poznaniu lub okolicy. Oferty 
„PAR" Ratajczaka 7. pod nr 
1,202, p666
Zamienię duży, frontowy po­
kój — okolica Wawrzyniaka 
— na mniejszy. Oferty: Głos 
Wlkp. nr 1526.

Pieniądz
250—300 000 wspólnika ciche­
go przyjmie dobrze prosperu­
jący handel hurtowy branży 
chemicznej. Oierty: PAR, Ra- 
tajczaka 7, pod 1,89. p577
250—300 000 wspólnika ciche­
go przyjmie dobrze prosperu­
jący handel hurtowy branży 
chemicznej. Oferty „PAR" Ra- 
taczaka 7, pod nr 1,89.

 p577
Fachowca chemika (fabrykacja 
pasty), na stanowisko kiero­
wnicze. wzgl, jako wspólni­
ka poszukuję. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7, pod 1,221.

p681
Kupcowa siła rutynowana, 
przystąpi do spóki. Oferty Gł. 
Wielkopolski pod nr 1585.

Wolne lokale
Lokale biurowe i handlowe 
przy ul. Matejki oddam za 
zwrotem kosztów remontu. 
Of. Glos Wikp. nr 47183. _
Skład urządzony za 150 000 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 1490. __
Pokój komf, umebl. z pianinem 
w kult, domu zaraz. Adres 
wskaże Głos Wielkopolski pod 
nr 1614. _
Oddam w dzierżawę mieszka­
nie. ogrodem. Sokolnickich 7, 
Właściciel. 1639
Skład z mieszkaniem w Strzel­
nie — Rynek, do wydzierża­
wienia. Wiadomość: Grabias, 
Strzelno._______________ c353
Odstąpię 2 duże ubikacje 
handlowe za zwrotem kosz­
tów remontu. Centrum. 0- 
ferty nr 53, Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1.  c3£2
Pokój z utrzymaniem za po­
moc w nauce, odstąpię stu­
dentce, sklep spożywczy, ul. 
Sródka 3'9. 1610

Szuka lokalu
Student poszukuje pokoju. — 
Chętnie zapłaci z góry za */» 
roku. Of. Głos Wikp. nr 1322.
Poszukuję 1—2 ubikacji, na­
dających się na lokal, han­
dlowy do I ptr.k najchętniej 
okolica St. Rynku, placu JIoo- 
vera wzgl. placu Wolności, 

Sw. Marcina. Spieszne oferty: 
Głos Wikp. nr 1562.
Student stomatologii szuka po­
koju. Of. Glos Wlkp. nr 1712.

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA

|^j Hurtownia Spożywcza Poznań-Jeżyce
ulica Zwierzyniecka nr 2 lb-143

S zawiadamia o przeniesieniu swoich towarów do własnego magazynu 

_ przy ulicy Zwierzynieckiej 2
W związku z powyższym fowar można odbierać na miejscu

Telefon nr 521-40 Telefon nr 521-40

Protezę lewej nogi na szynie 
sprzedam. Oferty nr 69: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

c368
Futro męskie, tchórze, na wy­
soką figurę, jak nowe. Wa­
wrzyniaka 6. m. 12. p741
Radio 5-lampowe, 3-zakreso- 
we, spiesznie. — Długosza 19, 
m. 2. ______1706
Radio, super, 5-lamp., 3 za­
kresy, zmienny. Daszyńskie­
go 40, m. 9. 1666
Ccntlnental do pisania. Staszi­
ca 15, portiernia._____1683
Okazja. Samochód
„Opel Adm.“, 50"/. 
czony, tanio, sprzedam, 
grodowa 16, warsztat, telef. 
515-89. k238

100 okien inspektowych sprze­
dam. Graniczna 7 m. 10.

p700

Maszyny rzeżnickie, wilk i ku­
ter. kupię. Smolna 7, rzeźnic- 
two. 1708

..J osobowy
50”/» wvkoń-

■ . 0-

2 ubikacje, ca 50 m* nadają­
ce się na wytwórnię i war­
sztaty. Jeżyce Adres wskaźe 
Glos Wielkop. ar 1718.

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

wykonuje 
nowootwarta praco­
wnia haftów arty­
stycznych

K. KACZMAREK
M. TOMASZEWSKA

Poznań, ul. Wieizbię- 
cice' 13. p644

Eleganckie kapce, artystyczne 
pantofle ranne, damskie i 
dziecięce, modne drewniaki. 
„Obuwie", Focha 57, p723
Wyroby srebrne, dzieła sztuki, 
przedmioty użytkowe, sprzeda- 
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus" Sieroca 5/6. p735
Parcele, wille, domy, gospo­
darstwa, sprzeda Lokata. Mic­
kiewicza 18. m. 5. 1688
Motocykl Ilo, 120. na starter, 
kurtkę skórzaną, sprzedam. — 
Orężna 4, tel, 66-84. 1690

Dom handlowy wypalony, 7 
składóu, stropy mało uszko­
dzone. w śródmieściu Pozna­
nia, za 3.500 tys. sprzeda 
Hinz Stary Rynek 16/17.

p688

KARTONY-
PUDŁA 

tekturowe — używane 
tanio sprzedamy 

Spółdzielnia
„Robotnik**

Łukaszewicza 40
1663

Kupna

Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje 'T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89. 
telefon 20-i4. lb-107
Pianino kupię. Skarbowa 15,
m. 6. p658
Woski, tłuszcze, kauczuk, so­
dę amoniakalną, kupuje — 
„Słoń", Kantaka 7. p699

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk 
niejszych kolorach, — 
Płaci najwyższe ceny 
Łódzka Hurtownia Art 
Włókienniczych — Po­
znań. M. Fęcłia 1(1 w 
Hali Targów Poznań 
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Tel. 
63-31. p8276

4 morgi dobrej ziemi kupię 
blisko -Poznania. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1665.
Parcele willowe, wille wypa­
lone, kupuje Lokata, Mickie­
wicza 18, m. 5.___ 1687
Kupię przy Poznaniu od 8—10 
morgów ziemi. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1691,
Kupię do Fiat Simca 500 dy- 
namówkę. delce. rurę ssąco- 
wydechową. ślimak Sterowy. 
Szymaniak. Nowy Tomyśl. Ar­
mii Czerwonej 14. teł. 39.

1651
Kuplę obligacje Premiowej
Pożyczki Odbudowy Kraju. 0- 
ferty: Głos Wlkp. nr 1593.
Druty stalowe, różne] grubo­
ści. Kupuje „Sprężyna". Po­
znań, Skarbowa 21. c356

SAMOCHÓD
ciężarowy 2—2,5 tono­
wy, po kapitalnym 
remoncie, tylko na 
dobrych gumach (90%) 

kupię.
Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7, pod nr 
1,261. p707

Zamiana

Zamienię mieszkanie 2-pokojo- 
we Łazarz, r.a 3 do 3’/t Do­
płacę ponad 100 000. Oferty 
Głos Wielkop. nr 1341.______
4 pokoje kuchnia zamienię na
2 pokoje kuchnią. Małeckie­
go 35. m. 9._________ 1692
Pokój kuchnią, stróźostwem, 
zamienię na podobne bez stró- 
żostwa. Kilińskiego 8. m. 1. 
od 16. 1673

Mieszkania 2 pokoje z kuchnią 
łazienką, poszukuję, zwrot ko­
sztów remontu do 250 000. 
Telefon 69-46. 1401
Poszukuję lokalu z przyległym 
pokojem. Oferty Głos Wielko­
polski pod nr 1586,
Ubikacje na pracownię poszu­
kuję. Zapłacę z góry Oferty 
Glos Wlkp. pod nr 1587.

Poszukuję lokalu nadającego 
się na drogerię możliwie w 
Poznaniu Oferty Glos Wielko- 
polski pod nr 1563, 
Nauczycie! poszukuje pokoju 
umeblowanego przy solidnej 
rodzinie. Cena obojętna. Ofer- 
ty Głos Wlkp. nr 1704.
Za korepetycje — pokoju, stu­
dent na ostatnim roku studiów 
Oferty' Głos Wielkopolski pod 
nr 1545. __________
Księgi uproszczone, podatko­
we, sprawy podatkowe popro­
wadzi za pokój student III r. 
A. H. Oferty Głos Wielkopol­
ski' pod nr 1547. .
Pokoju umeblowanego z tele­
fonem poszukuję na biuro han­
dlowe. równocześnie dam pra­
cę biurową, akwizycję. Szcze­
gółowe oferty Głos Wielko­
polską nr 1653.__ _____ ___
Poszukuję składu przy ul. 
Dąbrowskiego lub innej dziel­
nicy. Oferty: Glos Wlkp. nr 
1566.
Dam 5.000 zł za wskazanie a- 
dresu nieumeblowanego poko­
ju (możliwie niekrępujące 
wejście) Oferiy nr 60. Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

c359
Student poszukuje pokoju. O- 
ferty nr 59. Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 c358
Kupiec szuka mieszkania: 3 
pokoi z kuchnią w śródmieś­
ciu, chętnie okolica Opery. 
Zwrot kosztów remontu Of. 
nr 56, Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. C355

Spółdzielnia poszukuje obszer­
nych lokali handlowych za 
zwrotem Wszelkich kosztów 
'emontu. Oferty „PAR" Rataj­
czaka 7 pod 1 180. p647

Dzierżawy

Z powodu choroby wydzier­
żawię Fabrykę Maszyn Rol- 

! niczych z urządzeniem zaraz 
j w mieście powiatowym, bli­

sko Poznania. Oferty- Gros 
Wlkp nr 1612.
Gospodarstwo 20 mórg, mar­
twym inwentarzem lub bez w 
powiecie średzkim oddam w 
dzierżawę. Zgłoszenia Gostvń 
św. Ducha 34. 1435
Warsztat mechaniczno-ślusarski 
przy Poznaniu, mieszkaniem, 
oddam- w dzierżawę Oierty 
pcważnych reflektantć-w Głos 
Wielkopolski pod nr 1611.

Zguby

Zegarek damski srebrny zgu­
biłam ul. Winklera — remizy 
tramwajowej. Zwrot wynagro­
dzę. — Cybulskiego 7. m. 2 
Drews. p745
Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową nazwisko 
Lech Burakowski. 1715
Unieważniam legitymację U. P.
Jerzy Stańczak. 1720
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Kościan na 
nazwisko Jan Ostach. 1722
Zegarek pamiątkowy Omega 
zgubiłam (środa). Jasielska, 
Ubezpieczainia Społeczna, Pocz­
towa 8, pokói 20. 1650
Zguhiano portfel z dokumen­
tami: legitymacją oficerską 
nr 0042 seria 0Ó97, zielone 
prawo jazdy, dowód rejestra­
cji motocyklu. Dokumenty u- 
nieważniam. znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Por. Jan Rossochacki. 1528
Unieważniam: zagubioną ksią­
żeczkę Ub. Spoi, nr 46757110, 
legitymację pracy, Związku 
Zawód., partyjną, rowerową, 
zameldowanie policyjne i in­
ne dokumenty na nazwisko 
Franciszek Roj. Poznań. 1531
Unieważniam skradzione doku­
menty. — Stanisława Braun. 
Kiekrz. 1356
Unieważniam zgubiony dowód 
tożsamości konia. Stanisław 
Grabowski, Gorzów. lb llo
Unieważniam legitymację woj­
skową nr 04019. Franciszka 
Wierzbińska, Gorzów, lb-109
Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową na nazwisko 
Julian Zaleski, Sulechów.

lb-108
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Ostrów Wlkp. 
na nazwisko Wac’aw Napiera­
ła, ur 18. 9. 1921 roku.

la-71
Unieważniam dowody tożsamo­
ści koni: walach kary nr 05964, 
wałach skrogniady nr 142 383 
na nazwisko Józef Lewandow­
ski. la-70
Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Kalisz. Andrzej Spy­
chaj. 1416
Zgubiony dowód tożsamości 
konia nr 611 unieważniam. 
Maria Stefanowska, Kwilcz, 
pow. Międzychód. 1471
Unieważniam zgubioną kartę 
rzemieślniczą i rejestracyjną, 
nazwisko Józef Ciesiołka. Sta­
szica 20. m. 1. 1451
Unieważniam zgubioną książkę 
wojskową, zameldowanie gmin­
ne na nazwisko Stanisław Ko­
walski, Wielki Borów 276, po­
wiat Kożuchów. 1440
Zagubioną książeczkę Ubezpie­
czali Społecznej A 11 597 709 
unieważniani. Gertruda Bory- 
sowa. 1438
Zgubiony dowód tożsamości 
PKP nr 62 409 unieważniam. 
Helena Mroczkowska. 1437

Skradzione dowody osobiste 
PKP unieważniam. Maria Spy­
chała. 1429
Unieważniam zagubioną kartę 
reiestracyjną RKU Gniezno na 
nazwisko Janusz Zieliński — 
Września. 1473
Zagubione zaświadczenie RKU 
Gniezno unieważniam. Henryk 
Przybylski. lb-114
Unieważniam zagubioną legity­
mację Zw. Zawód Metalow­
ców na nazwisko Edward Kan- 
tecki. k227
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną nazwisko Jan 
Frąckowiak. k226
Unieważniam zagubione prawo 
jazdy na nazwisko Stefan Wa- , 
silewski Koło. Konarskiego 15 

1493
Unieważniam zagubiony dowAd 
kolejowy nr 70 323. kartę RKU 
Kościan na nazwisko Jan No­
wak, Leszno. lb-122
Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną na nazwisko Ge­
nowefa Janina i Tadeusz Ma­
słowscy. ZielonagÓTa. lb-138

Unieważniam zagubioną kartę 
RKU. kartę ewakuacyjną. Mi­
chał Pasierski. wieś Jeże, 
pow. Gorzów. lb-133
Unieważniam dowód tożsamo­
ści konia Wincenty Taranda. 
Murzynowo, gmina Lipki Wiel­
kie. pow. Gorz/w Wlkp. lb-132
Unieważniam zagubione tym­
czasowe świadectwo RKU Po­
znań zameldowanie i inne 
dokumenty. Henryk Wojcie­
chowski Poznań, ul. Niska 6. 
m. 1. 1582

Unieważniam: zagubione zaś­
wiadczenie. legitymację służ­
bową, legitymację związkową 
i zameldowanie policyjne na 
nazwisko Franciszka Działo­
szyńska. Gen. Sikorskiego 32. 
m. 2. k237
Zgubiono: portfel, kartę reje­
stracyjna RKU Gniezno i za­
meldowanie milicyjne na naz­
wisko Kazimierz MSllert. Po- 
znań. Lodowa 6, m. 3b. 1571
Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Poznań — Powiat 
na nazwisko Kazimierz Bry- 
gier. Śrem. ' 15'15
Unieważniam: zagubioną kartą 
rejestracyjną RKU Nowy To­
myśl j inne dókumenty portfe­
lem na nazwisko Kazimierz 
Muller. Kotowo, p. Granowo, 
pow. Nowy Tomyśl. c348

Poszukiwania

Kto udzieli wiadomości o Bro­
nisławie Tadeuszu Święcickim, 
urodzonym 1. 10. 1921, prze­
bywającym Buchenwalde, nr 
71.656, synie Felicji, Włady­
sława. Wiadomości pod ad­
res: Lubawa Nepomucena —• 
Gniezno, Stalina 32. Ib-131

Transport
Samochodami, magazynem, 
bocznicą dysponuję Wspólny i 
Transport, Norwida 13, tel. 
92-46 46168
Samochód ciężarowy, tanio do 
wynajęcia. Przemysłowa 66. 
skład. 1452
Furmanki do wożenia ziemi w 
obrębie Poznania, przyjmiemy 
zaraz. Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane w Poznaniu, 
Mierzyńskiego 26/27. Telefon 
17-95, 37-09. lb-110

Różne
Wypożyczam ślubne suknie, we­
lony. Jackowskiego 40. m. 3, 
Talarowska. 47282
Wszelkie skóry futerkowe do 
garbowania przyjmuje Witold 
Gabryel — Poznań. Rataje 
34'36. c35O
Biuro księgowości, spraw po­
datkowych, prowadzi księgo­
wość, sporządza bilanse, za­
łatwia wszelkie sprawy podat­
kowe. Zaprzysiężony rzeczo­
znawca księgowości A. Lewan­
dowski — mgr J. Chłoszczyń- 
skj, Poznań, Dąbrowskiego 36. 
m. 14, _____ p544
Posiadamy doskonale wprowa­
dzony anarat akwizycyjny na 
terenie Warszawy i wojewódz 
twa. Przyjmiemy przedstawi­
cielstwo poważnych firm bran­
ży spożywczo-kolonialnej. cu­
kierniczej, chemicznej lub po­
krewnych. Konkretne propozy­
cje pod „Przedstawicielstwo" 
Biuro Ogłoszeń Pietraszek, 
Warszawa. Wspólna 50.

lb-137
Tokarskie prace w metalu —■ 
z rysunków i wzorów. Daszyń­
skiego 92b. k243

Łom srebrny
oraz wszelkie wyroby ze
SREBRA i ZŁOTA 

kupujemy 

„Jawetia"
St. Hirsch i J. Piątek, Po­
znań, ul. Mielżyńskiego 16. 
Tel, 33-21, p7t>5

Letniska

Rabka — ,,Jasny Dwór", tel. 
3, komfortowy pensjonat. 
Przyjmuje również na sezon 
zimowy i całoroczny dzieci, 
pod fachową opiekę. — Ceny 
przystępne. 1456

Matrymonialne
Samotna, lat 44. samodzielna, 
niebiedna, pozna inteligentne­
go bez nałogów do lat 55. Cel'"- 
matrymonialny. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 1284,
Panna, Jat 26, wykształcona, 
przystąpi z 1.200.000 dc 
1.500.000 i współpracą do 
rentownego przedsiębiorstwa 
handlowego, branży bławatnej 
w Poznaniu. Wyjdzie cwtl. 
za mąż za pana z wyższym 
wykształceniem do lat 35, 0 
ferty: Głos Wlkp nr 1590.
Wdowiec w sile wieku, bez 
nałogów, zdrowy, dobrej pre­
zencji, wysokiego wzrostu 
posiadający dobrze prosperu 
jące przedsiębiorstwo prze­
mysłowe, przy Poznaniu, war­
tości kilku milionów szuka 
żony podobnych walorów 
w wieku 35—50 lat: zamiesz 
kałej w Pozaaniu. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7, pod 1,153.

________ P628
Kawaler, 37 lat, posiadający 
prosperujące i dobrze zapowia 
dające się przedsiębiorstwo 
materiałów budowlanych i o- 
pałowych, poszukuje tą drogą 
ranny do lat 35 z gotówką 
2 miliony, wzgl. wżeni się v 
podobne. Panie z sfer kupiec 
kich pierwszeństwo. Oferty nr 
67: Czytelnik. Armii Czerw. 1.

C366
Wdowa, lat 40. inteligentna 
przystojna, zamożna, pozna 
inteligentnego pana. Cel ma 
trymoniainy. Oferty nr 1871 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

k?4!

Unieważniam zagubioną legi­
tymację Związku Zawodowego. 
Władysław Zaremba. Poznań. 
Polna 3. ________ 1578
Unieważniam zagubione mili-

Fauna, lat 24, przystojna, ład 
na. inteligentna; urzędniczka 
pozna na stanowisku wzgl. 
studenta do lat 35. Cel ma 
trymoniainy. Poważne oferty 
PAR. Ratajczaka 7 pod 1,189 

p65
Student ~lii r. A. H., blondyn 
wysoki, sportsman, religijny, 
szuka odpowiedniej twarzy 
szki. Cel matrymonialny. Of. 
fotografią, zwrot słowem ho­
noru. Głos Wlkp. nr 16O4._
Panna lat 24. właścicielki 
piekarni, poszukuje piekarza 
z gotówką. Cel matrymonialXWSt ny • o.em- >«" R.uje.rta

sko Henryk Kania. 1576 7, pod 1,200.___________P66-
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NOWINY SPORTOWE
Referendum PZB
Polski Związek Bokserski rozpisał 

referendum w sprawie interpretacji 
§ 38 Regulaminu Sportowego PZB, któ­
re rozesłał poszczególnym okręgom. 
W ciągu 2 tygodni okręgi winny od­
powiedzieć — „tak" lub „nie” na dwa 
zasadnicze pytania: 1) czy słuszną 
jest interpretacja, że decyzja sędzie­
go uwidoczniona jest w cyfrach w po­
szczególnych rundach i decyzji tej 
poprawiać nie wolno, oraz 2) czy 
słuszna jest interpretacja, że nie 
wolno poprawiać ostatecznej decy­
zji, natomiast jeśli sędzia pomylił się 
w poszczególnych rundach dokonać 
może poprawek cyfrowych.

Do pytań załączone są fotografie 
kart punktowych z walki Klimecki— 
Archacki.

Referendum zadecyduje ostatecznie, 
czy słuszna była decyzja wydziału 
sportowego PZB, zmieniająca ogłoszo­
ny remisowy wynik walki Klimecki— 
Archacki na zwycięstwo Klimeckiego, 
co w konsekwencji przyniosło weryfi­
kację meczu Grochów—„Warta" na 8:8.

Zima w Karpaczu
(Ss) Dolny Śląsk corocznie, o ile 

dopiszą warunki śnieżne, urozmaica 
swym licznym gościom — pobyt sze­
regiem imprez sportowych.

W bież, sezonie zimowym, w sty­
czniu — zapowiedziane są następują­
ce imprezy. Po Międzyklubowych Za­
wodach Narciarskich i zawodach o 
odznakę sportową okręgu dolno­
śląskiego, które powinny się odbyć 
między 10 a 11 stycznia w Karpaczu, 
przewidziane są w dniu 16 bm, w 
Szklarskiej Porębie — Zawody Dolno­
śląskie, 18 bm. w Karpaczu — Bieg 
Zjazdowy dla wczasowiczów oraz kon­
kurs skoków. W Szklarskiej Porębie 
25 bm. odbyć się ma Trójmecz organi­
zacji młodzieżowej i wreszcie w końcu 
miesiąca i w dniu 1 lutego — Ogólno­
polskie Zawody Narciarskie.

POINFORMOWAŁ 40 waii

— Czy możesz mi chłopcze powie­
dzieć, gdzie się w tej chwili znajdujęt

— W aucie, plose pana.

Prośba o przyjęcie
Pewien znany na terenie Poznania 

lekarz otrzymał list urzędowy opatrzo­
ny liczbą dzienną 261/47. Pismo wysto­
sowane zostało przez jedną z popular­
nych organizacji społecznych naszego 
terenu i zaczyna się od słów:

„W związku z odbyć się mającą uro­
czystością poświęcenia sztandaru w 
dniu ... stycznia 1948 r. jak również 
i 25-lecia istnienia Koła naszego, po­
zwalamy sobie niniejszym poprosić 
Szanownego Pana o wyrażenie Swej 
zgody na przyjęcie Matki Chrzestnej. 

Wyrażamy nadzieję, że..."
Chociaż autorzy listu wyrażają na­

dzieję, że prośba ich zostanie spełnio­
na, lekarz oświadczył kategorycznie, 
że niestety nie może tego uczynić, 
gdyż jest człowiekiem żonatym. Chyba, 
że wyżej wspomniana osoba cierpi np. 
na kamienie żółciowe i pragnie zasięg­
nąć jedynie porady lekarskiej.

J. m.

Zjsdnoczeni - Zryw
W ramach rozgrywek o mistrzostwo 

klasy B spotkają się na ringu poznań­
skim zespoły „Zjednoczonych" (Poznań) 
i „Zrywu" (Leszno). Dobra forma w ja­
kiej znajdują się obie drużyny zapo­
wiada ciekawe walki. Spotkanie roze­
grane zostanie dziś w niedzielę, o godz. 
18 w sali „Willa Flora" przy ul. Grun­
waldzkiej.

Wyścigi kolarskie na rolkach
Sekcja Kolarska Klubu Sportowego 

HCP urządza dziś, w niedzielę, o godz. 
17 w nowej stołówce HCP ul. Daszyń­
skiego 180 wyścigi kolarskie na rol­
kach.

KOMUNIKATY
Klub Kajakowców z r. 1928 zawiadamia, 

że zebranie plenarne odbędzie się w nie­
dzielę, 11 bm. o godz. 10.30 w lokalu rest. 
Bachus przy ul. Sew. Mielżyńskiego 5. Ze 
względu na obecność przedstawiciela Miej­
skiego Urzędu WF i PW przybycie wszyst­
kich członków konieczne.

ZKS „Surma", Sekcja Kajakowa — ko­
munikuje, że w now ^wybudowanym base­
nie zimowym na naszej przystani (plac 
Zjednoczenia naprz. b. boiska Sokoła) od­
bywają się treningi we wtorki i czwartki 
od godz. 18 do 20 dla seniorów, a w po­
niedziałki i środy od 18 do 20 dla junio­
rów i początkujących. Treningi przeprowa­
dzają instruktorzy PZK. Przyjmowanie kan­
dydatów w dniach treningu na przystani.

Sekcja kajakowa HCP. Zwołuje roczne 
■walne zebranie w środę, dnia 14 bm. o go­
dzinie 18 w Świetlicy Sportowej (teren fa­
bryki wagonów) przy ul. Daszyńskiego. 
Obecność obowiązkowa.

Poznański Okręgowy Związek Atletyczny 
komunikuje, że walne zebranie Okręgu, 
odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9 w 
pierwszym terminie a o godz 9.30 w dru­
gim terminie w lokalach Baru Demokra­
tycznego przy ul. dhełmońskiego 1 (naroż­
nik Wyspiańskiego 10).

Telegram
w sprawie „gniazdka"
Jedna z kolektur Loterii Klasowej 

w Poznaniu od kilku dni czyni miłą 
niespodziankę mieszkańcom naszego 
miasta. Niespodziankę, — przyznać 
trzeba — która oszałamia niejedną gło­
wę, czyniąc w niej rozkoszny 6zumik. 
Otóż np. obywatel X, posiadacz ćwiart­
ki losu Loterii Państwowej, wracając z 
biura do domu zastaje zwiniętą na czte­
ry kartkę z fascynującym napisem: 
„Telegram". Niżej — treść depeszy: 
WYGRANA — STO TYSIĘCY ZŁO­
TYCH —.

Czyż można się dziwić, że wyżej wy­
mieniony pada przy biurku bez czucia, 
rażony nagłą niespodziewaną, a tak 
radosną nowiną? Kiedy jednak po od­
zyskaniu przytomności, bierze depeszę 
do ręki i rozwija ją, mdleje po raz 
drugi. Telegrąm okazuje się ulotką re­
klamową, która donosi wszem wobet, 
że szczęśliwe losy nabyć można jedy­
nie w tej a tej kolekturze. Na dowóa 
tego — na drugiej stronie wydrukowa­
na jest krótka nowelka o dwojgu mło­
dych ludziach, którzy się strasznie ko 
chali, ale nie mogli się pobrać, bo byli 
strasznie biedni. Nie mieli mieszkania 
ani mebli. Postanowili jednak kupić 
los właśnie w tej a tej kolekturze i oto 
pewnego dnia, gdy Tomasz wracał od 
pracy, Ewa wybiega mu naprzeciw z 
jakąś kartką w ręce:

Pomyśl Tomku... Zwykły los, Ja­
kich tysiące posiadają różni ludzie... 
Lecz ten właśnie los, pamiętasz: kupiłam 
go w kolekturze przy..., okazał się szczę­
śliwy ...

— Co? Rzeczywiście? Ile? — zarzucił 
ją pytaniami.

— Pomyśl, 100 tysięcy padło na ten nu­
mer losu, ale ja niestety kupiłam tylko 
ćwiartkę, wobec czego wypłacą nam 
równe 20 tysięcy".

W pewne! instytucji, liczącej więcej 
niż 100 osób, przydzielono 18 żarówek. 
Powstało tedy pytanie: jak i kogo ob­
dzielić? Postanowiono więc rozlosować 
upragnione żarówki. Sprawiedliwie za­
tem i po ludzku rozwikłano ten zawiły 
problem. A więc losowanie. 18 szczęś­
liwcom wręczono żarówki, na których 
spoczęły stęsknione oczy tych tak 
przez los srogo pokrzywdzonych. Wy­
brańcy szybko rozeszli się do domów, 
by uradować się światłem, które jak 
owe lux in tenebri.s zabłysnąć ma ku 
uciesze domowników. Teraz następuje 
uroczysty moment wkręcania żarówki, 
moment przypominający akt wbijania 
gwoździa do drzewca sztandaru. Już, 
teraz tylko przekręcić kontakt i ze 
stropu spłynie promień światła. Acna, 
coś mi się tu nasuwa. Czy światło e- 
lektryczne jest światłem naturalnym? 
TAK. Stanowczo twierdzę, że tak. Do­
wód: jeżeli przekręcę kontakt, to na­
turalnie żarówka się zapali.

Ale wróćmy do naszych wybrańców. 
Kilku z nich przekręciło kontakt i ... 
naturalnie żaróki nie zapłonęły. To się 
tak bowiem często zdarza, że uważać 
należy te wypadki za naturalne.

Nazajutrz wybrańcy losu powitani 
zostali przez towarzyszy pracy okrzy­
kiem „macie nareszcie światło szczęś­
liwcy!" Kilku z nich posępnie-zwiesiło 
głowy, a słowa, które zmełli w zębach 
nie nadają się do powtórzenia.

Przy tej okazji proponuję inny spo­
sób obdarzania ludzi światłem. Jako 
rozdzielnik nie należy brać żarówki, 
lecz dni tygodnia. W poniedziałek ja, 
wtorek ty, środy on itd. Można też ina­
czej postąpić. Dziś pali się u tych, 
których nazwiska zaczynają się na A, 
jutro na B, pojutrze na C, na D itd. 
Żarówka wędruje tedy od domu do 
domu i obdarza swym światłem za­
ciemnionych. Warunek jednak, żeby 
każdy dzierżawiący żarówkę 6kładał do 
wiernych rąk pewną sumę gwaran­
cyjną.

Można by też powołać do życia 
TSRS (Instytut Sprawiedliwego T ’- 
działu Światła), 
ków, którzy by 
nictwo światła 
lepszego systemu niż te, które wyżej 
podaję.

O jednym tylko zapomniałem: Co 
będzie, jeżeli z czasem okaże się, że 
wszystkie żarówki są do chrzanu tar­
cia?

Wtedy powstać powinien ISRS (In­
stytut Sprawiedliwego Rozdziału 
Świec). t.h.n.

Nająć ze 100 urzędni- 
zorganizowali rozdziól- 
według jakiegoś może

mu-
duźo owoców, jarzyn,

Uporczywe zaparcia usuwają Zioła „Cho­
lekinaza" Nr 3 H. Niemojewskiego. Zadać 
w apt. i skł. apt. lb-120

Program 
audycyj radiowych 
na wtorek, dzień 13. 1. 1948 

(Zastrzega się zmiany w programie)
6.00 Audycja poranna; 6.0f Gimnastyka; 

6.15 wiadomości; 6.20 Muzyka; ‘ 6.50 Pro­
gram; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Mu­
zyka, 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 
Skrzynka PCK; 8.35 Kwadrans prozy; 8.50 
Muzyka; 9.15 Program lokalny na dzień bie­
żący; 9.17 Przerwa; 10,40 Aud. Min. Oświaty; 
11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 Wiado­
mości poudniowe; 12.08 Przegląd prasy sto­
łecznej; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z mikrofonem 
po kraju"; 12.30 Aud. rozrywkowa! 13.15 Wia­
domości bieżące; 13.20 Wiązanka melodii ludo­
wych; 14.00 Przerwa; 14.50 Kursy radiowe dla 
nauczycieli; 15.00 Wiadomości z Ziem Zachod­
nich; 15.05 Muzyka; 15.10 „Rękopis znaleziony 
w Oliwie", teł.; 15.20 „Kalejdoskop muzyczny"; 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.35 Aud. dla 
dzieci; 16.55 „Kamienny gość", słuchowisko; 
17.40 „Zagadki muzyczne"; 18.00 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy; 18.15 Przegląd wydarzeń; 
18.25 Nadprogram; 18.35 Koncert życzeń; 18.45 
Program ogólnopolski; 19.00 ,Z zagadnień 
świata pracy"; 19.10 „Z zagadnień wiejskich"; 
19.30 Jan Brahms; 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.45 Muzyka; 21.00 Koncert symfoniczny; 
22.00 Aud. rozrywkowa; 22.45 „Z oper wło­
skich"; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Pro­
gram na dzień następny; 23.26 Muzyka poważ­
na; 23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 Hymn i za- 
kcńczenie programu.

Strasznie się zmartwili, że wygrali 
tylko % od setki, czyli 20 tysięcy zło­
tych, ale w tej samej chwili Tomasz 
wykrzyknął radośnie:

„— Ależ dziewczyno droga! To już pod­
stawa do zbudowania naszego gniazdka 
rodzinnego."

Ho, ho, moi Państwo! Czy jesteście 
rzeczywiście pewni tego, że 20 tysięcy 
złótyCh może być podstawą do zbudo­
wania Waszego gniazdka rodzinnego? 
Dla informacji: jednoosobowy tapczan 
kosztuje 24 tysiące. Więc jakżeż? 
Przecież Ewa nie może wychodzić na 
noc do rodziców. No, a reszta?

Och, nie chciałbym być pisklęciem 
w Waszym gniazdku za 20 tysięcy zło­
tych. Chyba, że zanim do tego doj­
dzie, pewnego pięknego dnia, listonosz 
przyniesie Wam telegram przynajmniej 
tej treści: WYGRANA — MILION ZŁO­
TYCH. Telegram prawdziwy, nie z ta­
kich, jakie od kilku dni wysyła oby­
watelom naszego miasta pewna kolek­
tura Loterii Klasowej w Poznaniu.

— O ile chcecie być zdrowym, 
sicie spożywać 
sałaty i chleba.

— Przed, czy 
ktorze?

po jedzeniu, panie do-

*

— Mam nadzieję, że w nowej roli 
spodobam się publiczności i krytycel — 
woła w zachwycie młoda aktorka.

— I ja tak mniemam! Umiera pani 
przecież w pierwszej scenie — poważ­
nie przytakuje dyrektor.
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fcfortaoi cesarze
Jakkolwiek dopiero obecnie instytu­

cja „głów koronowanych" wychodzi o- 
statecznie z użycia, to jednak i w cza­
sach przed pierwszą wojną światową 
nawet cesarze niewiele mieli do gada­
nia, a ministrowie besztali ich często 
jak smarkaczy. Ale nie bądźmy goło­
słowni.

Latem, 1905 r. spotkał się cesarz 
Wilhelm II z carem rosyjskim w Bjór- 
ko. Wilusowi strzeliła genialna myśl 
zawarcia niemniej genialnego „trakta­
tu" z Rosją. Łapu-capu ... „Wie ge- 
dacht — so getan” — traktat sporzą­
dzono i podpisano. Nie wchodząc głę­
biej w treść aktu wystarczy stwier­
dzić, że nie szedł on ani po myśli po­
lityki rządu rosyjskiego, ani w kierun­
ku polityki Rzeszy niemieckiej.

Zadowolony z siebie i swej sprytnej 
dyplomacji zatelegrafował cesarz Wil­
helm II do Biillowa — wówczas kanc­
lerza Rzeszy — donosząc o swym suk­
cesie. Odpowiedź była lakoniczna:

„Żądam dymisji — stop — Bullow 
stop".

Wiluś
„Jeśli 

stop — 
pan wzgląd na moją biedną żonę — 
stop — i moje biedne dzieci — stop — 
Wilhelm II, cesarz — stop —

Bullow upokorzony dostatecznie swe­
go, jakby nie było pryncypała, dymi­
sję cofnął.

Gorzej było z carem, bo ten nie 
przyznał się swemu ministrowi spraw 
zagranicznych Lansdorfowi o „zawar­
ciu niefortunnego traktatu" przez ... 
dwa miesiące. Chodził jak kura z nie- 
zniesionym jajem tak długo, aż wszy­
scy zaczęli plotkować o 'traktacie. 
Wtedy musiał powiedzieć.

Sprawa zresztą ucichła, bowiem za­
równo jedna jak i druga „Wysoka U- 
kładająca się Strona" odmówiły raty­
fikacji, a traktat dwóch cesarzy powę­
drował tak, jak świstek grafomana 
przysyłany do naszej redakcji ... po 
prostu do kosza.

Została tylko jego śmieszna historia.

: *♦*♦
♦
*♦
♦♦«♦i♦
♦

Już w najbliższy wtorek l
rozpoczynamy w codziennym 
odcinku „Głosu Wielkopolskie- 

' z

♦

go“ druk frapującej powieści 
życia Ziem Odzyskanych 

„dlubiaż"
powieść pióra Natalii Kruszona- 
Bukowieckiej czytać będą 

| wszyscy z zapartym tchem.I

i
li s♦
ii

histerycznie odtelegrafował: 
podtrzyma Pan dymisję — 

przestanę żyć — stop — miej

— Widzicie panowie, nad tym obra­
zem pracowałem 10 lat...

— ... ??????...
— Tak, dzień malowałem — 10 lat 

czekałem, zanim go sprzedałemlll
*

— Co pan zapłacił za tę brylantową 
szpilkę do krawata?

— Dwa złote. Ale wątpię, czy to 
prawdziwy brylant

pan JCracy i j,ayo pies
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do 70 mm 30,— zł. od 71 do 120 mm 
35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— zł. od 
201 do 300 mm 55.— zł, ponad 300 mm 
75,— zł; większe wśród drobnych 
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200 mm 60,— zł, od 201 do 300 mm Bo,— 
zł, powyżej 300 mm 1'10,— zł; w tekście 
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niedzielnych i świątecznych wszystkie ogłosze­
nia 30’/o drożej.
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Tłoczono w Drukarni 8w Wojciecha ood Zarządem 
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